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Konflikt w górnictwie zaostrza się 


Widmo strajku generalnego we wszystkich zagłębiach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Sosnowiec 25. I. (K) W dniu dzisiejszym mia 
ły w Sosnowcu miejsce ostateczne pertrakta- 
cje pomiędzy radą zjazdu przemysłowców gór 
niczych, a przedstawicielami związków górni- 
czych. SE ewiekie pracodawców oświad- 
czyli, iż przemysłowcy podtrzymują zmianę 
keuw płacy (21 procent obniżki i zniesie 
nie uriopów) w całej rozciągłości, zaś przedsta 
wiciele związków górniczych, iż górnicy nie 
pójdą na Żadne ustępstwa, choćby nawet ob- 
niżka miała wynosić ł procent i zapowiadają 
ostrą walkę. Jak się dowiadujemy, na czwar- 


tek względnie piątek zostanie zwołany wspól- 
ny kongres górników Górnego Śląska, zagłębia 
Dabrowskiego i Krakowskiego w celu prokla- 
miowania strajku powszechnego. 

Na Górnym Śląsku miało się dziś odbyć po- 
siedzenie komisji arbitrażowej, jednak wobec 
zniżkowych tendencyj tej komisji przedstawi- 
ciele górników nie przybyli, Nie stawili się 
wcale nawet przedstawiciele związków prorzą 
dowych. Stamowisko przemysłowców śląskich 
w sprawie obniżki płac jest dalej nieugięte. 


Diwarcie 66-tej sesji Rady Ligi Narodów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 


Genewa 25. I. (K) O godz. 11 otwarta zosta- 
la dziś 66-ta sesja Rady Ligi Narodów. Nara- 
zie sesja ta: nie budzi większego zainteresowa- 
nia, Aktywnych ministrów jest bardzo mało. 
Przewodniczącym obecnej sesji jest delegat 
francuski, senator Paul Boncour. Jak zwykie, 
sesja rozpoczęła się od posiedzenia poufnego, 
na którem zajmowano się sprawami admini- 
stracyjno-finansowemi Ligi Narodów. Na wnio 
sek delegata chińskiego uchwalono na dzisiej- 
szem popołudniowem posiedzeniu jawnem za- 
jać się sporem ehińsko- japońskim. Minister 
Zaleski prosił Radę o odroczenie zażalenia 
mniejszości niemieckiej w sprawie stosowania 
w Polsce reformy rolnej do sesji majowej. Ra 
da poleciła sprawozdawcy, aby w sprawie tej 
porozumiał się z zainteresowanemi stronami. 
Wreszcie zajmowała się Rada kwestją dymi- 
sji generalnego sekretarza Ligi Narodów sir 
Eric Drummonda. 

Bezpośrednio po posiedzeniu poufnem otwar 
te zostało pusiedzenie jawne. Po mowie powi- 
talnej wygłossonej przez przewodniczącego 
Paul Boncoura zabrał głos delegat angielski 
lord Robert Cecil į wygłosił przemówienie w 
którem wyraził sympatję Ligi Narodów dla 


ahdiemtega ies francuskiego Brianda. 
Mumister Zaleski przypomniawszy, że jest 
tym członkiem Rady, który najdłużej, bo w 
ciągu 6 lat, miał okazję współpracować z Brian 
dem i podkreśliwszy przyjaźń osobistą. łączą- 
cą go z nim, jak również stosunki łączące oba 
kraje, przyłączył się do słów lorda Cecila, co 
uczynili również inni członkowie Rady. W ten 
sposób posiedzenie Rady przybrało charakter 
manifestacji na cześć Briand'a, 
Rada przyjęła następnie wniosek niemiecki w 
sprawie wyłączenia lotnictwa cywilnego z pod 
obrad konferencji rozbrojeniowej, Sprawa ta 
ma być uregulowana drogą przyjęcia specjal- 
nej konwencji. Na tem posiedzenie odroczono 
do popołudnia. 


Wstrzymanie hudewy pałacu 
Ligi Narodów 


Genewa 25, I. PAT. Komisja kontrolna Li- 
gi Narodów wobec trudności finansowych, wy 
nikających z niewpłacania składek czlonkow- 
skich przez szereg państw członków Ligi u- 
chwaliła, że ze względów oszczędnościowych 
trzeba przerwać budowę nowego pałacu Ligi. 


Chiny temperują” swą politykę zagraniczną |: 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“), 


Londyn 25. I. (L) Donoszą z Nankinu, że 
chiński minister spraw zagranicznych Eugen 
Czen podał się dziś do dymisji z powodu nie- 
porozumień w łonie rządu w .kwestji polityki 
zagramicznej. W związku z ustąpieniem Czena 
otrzymał delegat chiński przy Lidze Narodów 
Yen nowe instrukcje, będące wyrazem zmiany 
dotychczasowej polityki zagranicznej w kie- 
runku więcej umiarkowanym. Słychać, że za- 
mierza również ustąpić premjer Sun-Fv. 

Paryż. 25. 1. (B) 


Sun-Fo, który objął władzę dopiero przed nie- 
speina miesiącem. Sun-Fo, podał się do dymi- 
sji ponieważ gabinet nie solidaryzował się z 
jego polityką aktywną wobec Japonii. Rząd 
obecny jest bowiem skłonny do ustępstw na 
rzecz Japonii, godząc się na rozwiązanie chiń- 
skich organtzacyj antyjapońskich, co ma być 
wstępem do porozumienia chińsko-japońskiego. 


Nankin, 25. 1. PAT. Jak się dowiaduje biuro 


Z Nankinu "potwierdzają | Reutera, w dniu dzisiejszym przesłano przed- 


wiadomość o ustąpieniu premiera chińskiego | stawicielowi chińskiemu w Genewie Yenowi ra- 
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ku zajęca umiarkowanego stanowiska na sesji 
Rady Ligi. 


Wybuch amunicji wywołał panikę 
w Szangkaju 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 


Londyn 25. I. (L) Z Szanghaju donoszą: 
Podczas wyładowywania mater jałów wybucho 
wych z łodzi do składu amunicji w Szang- 
haju wydarzył się dziś wybuch. Łódź została 
rozerwana na strzępy. a molo zostuło na znacz 
nej przestrzeni uszkodzone. 40 żołnierzy chiń- 
skich poniosło śmierć. Wobec naprężonych sto 
sunków chińsko- japońskich, wybuchł wywo 
łał w mieście panikę, ponieważ przypuszczana 
że Japończycy poczęli miasto bombardować. 


Akcja japońska w Szanghaju 


Moskwa. 25. 1. PAT. Według doniesień ko- 
respondentów „sowieckich, Japończycy wysa+ 
dzili w Szanghaju oddział 500 żołnierzy w peł 
nem bojowem uzbrojeniu z karabinami maszy+ 
nowemi i ciężkiemi armatami. Woiska japoń-+ 
skie zamierzają podobno obsadzić terytorium 
chińskie, dzielnicę cudzoziemską oraz wszysta 
kie gmachy rządowe i wojskowe w mieście. 
W porcie szanghajskim znajduje się obecnie 
17 okrętów wojennych japońskich. Zapowie- 
dziane jest przybycie nowych sit. Ten krok 
Japonii wywołać miał panikę w Nankinie, 


Zdecydowana posfawa rządu 
w Indjach 


Nowe Delhi 25. I. PAT. Wicekról Indyj, otwie 
rając sesję zgromadzenia ustawodawczego, Za< 
znaczył w radzie, że rząd indyjski jest zdecy- 
dowany stłumić akcję nieposłuszeństwa cywil 
nego, oświadczając jednocześnie, że nie może 
być mowy o złagodzeniu zarządzeń, będących 
w mocy w związku z nieposłuszeństwem cy- 
wilnem, dopóki okoliczności, które je wywo= 
łały, nadal ísin? eją. Wicekról podał, że rząd 
indyjski uczynił wszelkie wysiłki w tym kie- 
runku, ażeby nakłonić odpowiedzialnych przy; 
'wódców kongresu do zaniechania nielegalnej 
działalności. Wysiłki te były jednak bezowoc- 
ne. Wkońcu wicekrół stwierdził że żaden rząd 
nie byłby możliwy w tym krajw o ileby nie 
zareagował odpowiednio na wezwanie kongre- 


—Ż0—— 
Przed nową piafilefką 


Moskwa. 25. 1. PAT. Od dwóch dni obraduje 
w Moskwie okręgowa konferencja partyjna. Na 
wazorajszem posiedzeniu konferencji wygłosił 
5-godzinne przemówienie sekretarz partii 
Kanganowicz, rozwodząc się głównie nad wido 
kami nowej piatiletki. Z końcem tygodnia rozpo 
cznie się w Moskwie ogólna 17. konferencia par 
tyjza. na której przemawiać ma Stalin. Zapo- 
wiedź przemówienia Stalina wzbytziła ogólne 
zainteresowanie 


ie. 2 


„NOWY DZIENNIK" środa 27. I. 1932. 


(Th.) Czy to, co w zeszły piątek się działo 
na uniwersytecie berlińskim, jest już począt- 
kiem rozgrywki, niejako jej uwerturą. czy leż 
tylko jednym z oderwanych wybryków rozhu- 
kanej hitlerowskiej chuliganerji uniwersytec- 
kiej? Czy to już ma być praktycznem stwier- 
«niem „nobliwej* piosenki, że „wszystko i- 
dzie dwa razy lak dobrze, gdy Z ostrza noża 
bryzga krew żydowska”, czy ot tylko taka za- 
bawka z fantazji? Trudno, oczywista, dać na 
to zdecydowana odpowiedź. Faktem jest, że 
Hitler i jego sztab przy każdej nadarzającej się 
lub umyślnie po to stworzonej sposobności nie 
zapominają niemal-że ślubować, że pragną do 
iwładzy dojść na drodze całkowicie legalnej. 
Jeśli to zapewnienie ma jakiś poważny grunt, 
to takie wybryki uniwersyteckie raczej psuja 
szyki sztabowi generalnemu. 

Ale jest niewatpliwym faktem, że rozruchy 
krwiożerczej studenterji berlińskiej miały 
swój ustalony tvp, według którego te rzeczy 
Się zazwyczaj odbywają, jeśli jest z góry po- 
wzięty plan, który się później „sumiennie“ wy 
konuje. 
' Przedewszystkiem starano się o odpowiednią 
norme procentową“. Wypatrzono taką sposob 
ność, kiedy się okazało, że dziesięciu czy dwu- 
dziesięciu chuliganów wypada na jednego ży- 
dowskiego studenta, czy jedną żydowską stu- 
dentkę Taka „norma procentowa” jest zawsze 
podstawą całej strategji antysemitów. Dziesię- 
ciu lub dwudziestu na jednego — to już daje 
duże prawdopodobieństwo zwycięstwa, przy 
którem nawet nie trzeba się zbytnio narażać 
lub choćby tyłko natężać. A taki sobie „inte- 
ligeniny" bandyta tem się różni od zwykłego, 
rzetelnego bandyty, że unika niebczpieczeń- 
stwa, jak długo i gdziekolwiek tylko może. 
Zwykły bandyta przecież naraża swoją skórę. 
a tego unika chuligan student. Dlatego też u- 
kłada on sobie taką sytuację, 'w której zwy- 
cięstwo przychodzi mu nietyłko najłatwiej, ale 
szczególnie najbezpieczniej. Tak było w Ber- 
linie: Uderzono w kilkuse: na kilkudziesięciu. 
Czyli norma procentowa się zgadza co do joty. 

A teraz drugi ciekawy szczegół: Policja przez 
długi czas nie rozpoznała w żaden sposób na- 
padających od napadniętych i przez dosyć dłu 
go bodaj że rozstrzygajacz chwilę pomagała— 
, napadającym. Odcięła ona grupkę SN 2] 
nych Żydów od wszelkiej odsieczy, jaka się u- 
kazała, i pchała ją poprostu najbrutalniej w 
„świecie nia nacierającą przewagę atakującej 
bandy. Takie przypadkowe niedopatrzenie pó- 
Ticji pozwala głęboko wniknąć w istotę tego 
zdarzenia i każe się obawiać, czy ta studencka 
ruchawka jednak nie należy już do „planu wo 
fennego". 

Ale choćby nasze podejrzenia i obawy oka- 
zały się w tym wypadku płonnemi, to jednak 
obowiazkiem jest żydostwa zaalarmować świat 
cywilizowany i wskazać na niebezpieczeństwo 
które z Niemiec wyziera. 

Europa lekceważy narazie niebezpieczeństwo 
hitlerowskie. Narazie on sam się „nosi“ jakby 
już gotowy mąż stanu. który z woli całego na 
rodu niemieckiego dziś — jutro obejmie wła- 
dzę, by stać się lepszym rzecznikiem swego 
narodu, aniżeli jego „poprzednicy“. Wszak sam 
kanclerz z nim pertraktuje jak równy z rów- 
nym, a jeśli nawet w ostatniem piśmie pozwa 
la sobie mu powiedzieć, kilka słów niemiłych, 
to czyni to jednak w ten sposób, jakoby chciał 
salwować autorytet swego przyszłego „następ- 
cy" wobec świata. A zagranica przyjmuje wy 
słanników Hitlera z wyszukana grzecznością 
i zapartym tchem wzmocnionej — ciekawoś- 
ci. Narazie ma się wrażenie, jakoby świat my 
‘Ala? j wierzył, że cały Hitler jest tylko takim 
„dowcipem“ historji w poważnej chwili. 

Nie mamy najmniejszej skłonności rzecz tak 
niewinnie odczuwać i rozumieć. Hitler jest nie 
wątpliwie objawem chorobowym rozkłóconych 
schorzałych Niemiec. A hitleryzm jako świa 
topogląd i program polityczno-socjalny, 
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Banda sie rusza... 


jednak czemś gorszem od zwykłego gro- 
teskowego wyskoku chorej fantazji epoki, któ 
ra z lej czy innej przyczyny straciła swoją ró 
wnowagę umysłową. Ale nazwijmy nareszcie 
cale to okropne zdarzenie chorobą, tylko nie za 
pomnijmy dodać słowa: niebezpiecznej. Nie- 
bezpiecznej nietylko dla samego chorego. ale 
też dla otoczenia. 

A my, Żydzi, musimy żądać od światła, a- 
żeby nas chronił także przed — warjatami. 
Wcale nic jest naszem obowiązkiem, na naszej 
Skórze przenieść zbrodnicze czy wściekłe wy- 
bryki tych wrogów rodu ludzkiego. Świat zna 
obowiązek, zbrodniarza czy szaleńca unieszko- 
dliwić, skoro stają się dla nas w pierwszym 
rzędzie groźnem nicbezpieczeństwem, Dla 
pierwszego istnieje kryminał, a dla drugiego 
bodaj zakład leczniczy, ale też i kaftan bez- 
pieczeństwa. Nie mamy powodu cierpieć za 
całv świat i więcej, niż cały świat. 

Berlińskie wypadki świadczą o tem, że w 
Niemczech coś groźnego zaczyna się ruszać. Mu 
simy na to niebezpieczeństwo zwrócić uwagę. 

Opowiadają nam dzisiaj, że cały szereg za- 
rządzeń został poczyniony, ażeby powstrzymać 
bestję w wybuchu szalu. Nawet policję chcą 
osadzić na uniwersytecje, który, oczywista. tył 
ko tak długo jest sanctuarium, jak długo jest 
poświęcony nauce, ale staje się najbrudniejszą 
ulicą, a jeszcze stokroć brudniejszą placówką, 
kiedy na nim bandytyzm zaczyna wyprawiać 
swoje harce zbrodnicze, Istotnie — czas jest 
za poważny, za groźny, ażeby w nim czuwać 
nad romantyczną tradycją i przeoczyć okrop- 
ny szał chorej generacji, który się rwie do 
czynu... 

—-0$0— 


Uniwersytet berliński otwarty 


Berlin. 25. 1. PAT. Dziś uniwersyttt został 
ponownie otwarty. Wykłady odbyły się ziipeł 
nie normalnie. Rektor wydai odezwę, wzywa- 
jącą młodzież akademicką do zachowania po- 
rządku, zapowiadając równocześnie ostre ka- 
ry przeciwko mącicielom spokoju. 


Chuliganerja odnosi sukcesy 
wyborcze... 


Berlin. 25. 1. PAT. Wybory w uniwersyte- 
cie berlińskim do powszechuej organizacji stu- 
denckiej w Niemczech dały następujące wyniki: 
studenci narodowossocjalistyczni uzyskali 65 
mandatów wobec 23 w r. 1929, niemiecko-naro 


Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorzka „Frame 
ciszka Józefa“ przemianę materji w organiźmie 1 wpły» 
wa na wysmukłość kształtów. Żądać w aptek. ) drog, 


dowi i Heimwehra 20 mandatów. liczne korpo 
racje 15 wobec 49 przed trzema laty. Studenci 
demokraiy-zni i iewicowi nie brali udziału w 
wyboracli. 


Młodociani bitierowcy pospo- 
litymi złodziejami 


Berlin. 25. 1. PAT. W schronisku młodzieży 
hitlerowskiej w Królewcu policja wykryła 
sztreg przedmiotów, pochodzących z kradzie- 
ży podczas ostatnich włamań w mieście. 9-ciu 
członków organizacji marodowo-socjaiistycznej 
zostało aresztowanych. Dotychczas dowiedzio- 
no młodym hitlerowcom 3 napady rabunkowe; 
podczas jednego z nich użyta była bomba, któ- 
ra ciężko poraniła jedną osobę. Specjainością 
młodzieży były kradzieże kieszonkowe. 


Nieustanne galówki 


hitlerowców... 


Lipsk. 25. 1. PAT. Wczoraj na stadionie spor 
towym w Lipsku 3.000 narodowych socjalistów 
złożyło przysięgę wierności Hitlerowi. W prze 
mówieniach okolicznościowych. mnastrojonych 
na nutę zakusów odwetowych podkreślono Z 
naciskiem, że ruch hitlerowski nie spocznie 
prędzej, dopóki zniweczenie Traktatu Wersal- 
skiego nie przywróci Niemcom pełni honoru i 
wolności. Sztandary hitlerowskie. jakie poświę 
cono, otrzymały takie same numery, jakie nosi 
ły dawne pułki armji cesarskiej, stacionowane 
w dawnych garnizonach. Uroczystość zakoń- 
czyła się pochodem maniiestacyjnym przez głó 
wne ulice miasta. podczas którego doszło do 
starcia z policją. Demonstracje narodowych so- 
cjanistów w Dreźnie zgromadziły 15.000 osób. 


‘i krwawe rozruchy 


Berlin. 25, Ki. PAT. Wczoraj w południe na jed 
nej z najruchliwszych ulic dzielnicy rebotni- 
czej doszło do starcia między grupą hitlerow- 
ców i komunistów. Pogotowie policyjne znała- 
zło na miejscu bóiki już tylko ciężko rannego 
hitlerowca, który zmarł wkrótce po przewie- 
zieniu go do szpitala. 

Berlin. 25. 1. PAT. Zaburzenia w Brunświku 
znów się powtórzyły. W niedzielę wybito wie 
le szyb w wystawach sklepowych. Podczas 
obławy policyjnej aresztowano 60 komunistów, 
przyczem skoniiskowano wiele amunicji Pogo- 
towie policyjne było czynne bez przestanku. 
Ranny podczas ostatnich zaburzeń ulicznych 
członek republikańskiego Reichsbanneru zmarł 
o WAk ag REJA „aWdkkA NASENNE OLI b: w szpitalu. 


SIR DRUMMOND (REZYGNUJE? 


Powyżej podobizna sir Eric Drummond'a, 

sekr, Ligi Narodów, o którego rezygnacji 
w kołach dyplomatycznych. 

| M ÓW A zzz) 


Zgon matki min. Zaleskiego 


Warszawa 25. I. PAT. W dmu wczorajszym 
zmarła matką p. ministra spraw zagranicz- 


gen. 
mówią 


Sfrajk powszechny w a bzunsow neżyoum* |Sfrajk powszechny w Stwilli 


Sewilla 25. I. PAT. Wybuchł tu strajk pow- 
szechny. Wszelką pracę wstrzymano. Władze 
wydały szereg zarządzeń, mających na celu 
ochronę państwa. W Walencji strajk general 
ny naogół zawiódł, jednak ty porcie praca u- 
stała zupełnie. W dziedzinie komunikacji są 
poważne braki. 

——O$—> 


Sporty zimowe 
w Zakopanem 


Zakopane. 25. 1. PAT. Dziś pzybyła do Zako 
panego na okers 2 tygodni mistrzyni Niemiec 
na rok 1931/32 w ieździe figurowej solowej na 
lodzie Edyta Michaelis. Mistrzyni Niemiec 
przez cały czas swego pobytu popisywać się bę 
dzie codziennie pokazami jazdy figurowej na 
torze łyżwiarskim Komitetu Imprez Sporto- 
wych. . . s 

Zakopane. 25. 1. PAT. W dniach 30 stycznia 
oraz 1 i 2 lutego odbędzie się tu na torze lyż- 
wiarskim Komitetu Imprez Sportowych wielk: 
międzynarodowy turniej hokejowy z udziałeir 
drużyn T.EV. (Opawa). reprezenacyjnej druży 
¿ny Btna oraz naszych: Cracovli i Sokoot: z 


jest i nych Anna Szczęsna Zaleska. przeżywszy lat 71 . „K:ekowa oraz AZS z Warszawy. 
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Poceorszenie wypłacalności 


„NOWY DZIEJ AE> Sai i a r 


cechuje sytuacieę cospocarczą w grudniu b. r. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25. 1. (Sin) Bank Gospodarstwa 
Krajowego charakteryzując położenie gospo- 
darcze Polski za grudzień ub. r. stwierdza. że 
waznaczający się zwykle w tei porze wzrost 
<clasnoty pieniężnej znalazł wyraz w pogorsze- 
nių się wypłacalności zwłaszcza w rolnictwie i 
w niektórych gałęziach przemysłu. Przy tej 0- 
(kazii rząd stanowczo wyklucza możność ogło- 
szegia moratorium względnie dokonania redu- 
ikćji jakichkolwiek zobowiązań rolnictwa. wy- 
«chodząc z założenia. że wszelkie jednostronne 
poczynania na korzyść dłużników musiałyby 
się odbić ujemnie na całokształcie stosunków 
kredytowych. Wzrost liczby bezrobotnych w 
okresie zimowym jest słabszy w porównaniu z 
ubiegłym rokiem. 


Ciężkie położenie rolnictwa 
Z obrad komisji budżetowej Sejmu 
Warszawa. 25. 1. (Sin) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisji budżetowej Sejmu przystąpiono 
(do obrad nad budżetem ministerstwa rolni- 
ctwa. Referent pos Stroynowski (BB) omawia 
wytyczne polityki zbożowej. stosowanej w ro- 


ku 1931. wskazując. że w przyszłości należy 


| dbać o równomierne i odpowiadające kosztom 


produkcji kształtowanie cen tak zboża. jak i 
produktów hodowlanych. Nasza polityka celna 
i taryfowa była do ostatnich czasów prowadzo 
na w myśl wskazań Ligi Narodów. a więc 
wzgiędnie liberalnie. Z radością należy powi- 
tać stanowczy krok rządu w kierunku odwrotu 
od dotychczas zbyt liberalnej polityki celnej, 
mianowicie rozporządzenie rady ministrów. za 
braniające przywozu szeregu towarów. 

Długie przemówienie -wygłasza min. Jan- 
ta-Połczyński, który wskazuje, że kryzys świa 
towy zamyka Polsce coraz nowe rynki zbytu. 
Przy ministerstwie rolnictwa powołano cały 
szereg komisyj dla walki z kryzysem w rolni- 
«twie Rolnictwo nie może się jednak spodzie- 
wać jakiegoś nieokreślonego moratorjum plat- 
ności. tak samo nie może liczyć na pomoc rzą- 
du akcja wierzycieli, którzy egzekucjami rujnu 
ją warsztaty rolnicze. Dalej minister broni g0- 
spodarki leśnej, twierdząc, że lasy spelniają ro 
le największego źródła dla konsumcji przemy- 
słu drzewnego. 


Przygotowania militarne Niemiec 
na granicy polskiej 


Paryż 25. I PAT. Wybitny znawca niemiec 
kich stosunków militarnych francuski polityk 
Reboul, publikuje w prasie paryskiej dane o 
przygotowaniach militarnych Niemiec na gra 
nicy polskiej. Wzdłuż granicy polskie — pi- 
sze Reboul — Niemcy wzmacniają swe siły 
wojskowe. Przygotowania te są tak wyraźne, 
Że nie dają się zatrzeć. Niemcy nie starają się 
ich nawet ukrywać. Oficerowie niemieccy szta 
bu generalnego coraz częściej odbywają podró 
Że na tamtejszych terenach, celem przestudjo- 
wania wszelkich możliwości koncentracyjnych 
szybkiego przerzucania wojsk niemieckich na 
nieprzy jacielski teren Polski, W ruchach kadr 
miemieckich biorą udział wszystkie rodzaje bro 
ni, nie wyłączając służby pozafrontowej. Mnó- 
stwo oficerów, pozostających dotychczas w sta 
nię rozporządzalności. rozwija ostatnio ożywia 
mą działalność w charakterze kierowników or- 
ganizacyj militarnych, będących rezerwą Grenz 
schutzu. Oddziały Reichswehry biorą udział 
w tych manewrach. W ałarmach tych nie bra- 
kowało również Schuppo, która pełni normal- 
ne funkcje wojsk pogranicznych. We wszyst- 
kich tych rejonach rozwijają się prace koła 
dróg i mnożą się liczby terenów, w których 
tuch dla publiczności jest zabroniony rozporzą 
dzeniami władz cywilnych i wojskowych. Co- 


raz bardziej rozwija się sieć kolei żelaznej we 
wszystkich kierunkach. 


Wydatki wojenne Niemiec 


Paryż. 25. 1 PAT. „Matin“ drukuje artykuł 
sen. Eccąrda pt. „Wydatki wojenne Niemiec". 
Autor dowodzi, że jeśli się weźmie za podsta- 
wę obecne ceny na rynkach. to za pieniądze. 
przewidziane w budżecie Rzeszy na wydatki 
woienne można otrzymać 34.000 zwyczainych 
karabinów; 24.841 karabinów maszynowych. 
2.377 Iniotaczy min Na podstawie Traktatu 
Wersalskiego Niemcy mają prawo tylko do 
2.509 karabinów zwykłych, 1926 karabinów 
maszynowych 288 armat i 152 miotaczy min. 


Przypomnienie na czasie 


Berlin. 25. 1.-.PAT. „Welt am Montag“ przy- 
pomina, że amerykański sekretarz stanu Stim- 
son w czasie swego pobytu w Berlinie miał wy 
razić pogląd, że Niemcy wskutek propagandy 
zbrojeniowej i budowy floty pozbawiły się swe 
go najlepszego atutu. gdyż Ameryka i Anglia 
nie będą mogły powiedzieć, że Niemcy są roz- 
brojone i pragną pokoju, a temsamem nie będą 
się domagać rozbrojenia: innych państw 


| —— 


Ku wznowieniu „entente cordiale“? 


Na marginesie spotkania Laval-MacDoonalc 


(Telegram własny „Nowego Dzienniks*') 


Paryż 25. I. (B) Dzienniki francuskie zajmu 
ja się dziś kwestja spotkania premjera Lavala 
z angielskim premjerem MacDonaldem. „Temps 
pisze, że spotkanie to zostało już postanowio- 
ne i nastąpi w ciągu bieżącego tygodnia. Nie- 
wiadomo tylko, czy Laval pojedzie do Londy- 
nu, czy też MacDonald przyjedzie do Paryża. 
MacDonaldowi zależy na tem. aby spotkanie 

nastąpiło jeszcze w tym tygodniu, gdyż pra- 
gnie, by sytuacja wyjaśniła się jeszcze przed 
sesja parlamentu angielskiego, która rozpoczy 
na się w dniu 2 lutego. Sprawozdawca poli- 
tyczny „Echo de Paris“ nawiązując do proje- 
ktowanego spotkania pisze. że polityka zagra- 
niczna rządu angielskiego, składającego się Z 
najrozmaitszych elementóy, jest chwiejna j roz 
mowy DacDonalda z Lavałlem niewatpliwie 
przyczynią się do nadania jej kierunku więcej 


zdecydowanego. Wszelkie oznaki wskazują, że 
mija okres niepewności. Najpopularniejsze bo 
wiem dzienniki angielskie doradzają narodo- 
wi angielskiemu zbliżyć się do Francji i pod- 
porządkować się jej interesom. Nie leży prze- 
cież chyba w interesie Anglji — pisze spra- 
wozdawca + - aby ułatwić Niemcom konkuren 
cję na rynku światowy:n przez darowanie jm 
reparacyj. Nie leży też w interesie Anglji na- 
ruszenie układów międzynarodowych i podar- 
cie traktatu wersalskiego. Pocieszającym obja 
wem jest również odwrócenie się opinji publi 
cznej w Anglji od tezy niemieckiej w sprawie 
polskiego Pomorza. Sprawozdawca wyraża wre 
szcie zadowolenie, iż Anglja powoli dochodzi 
do przekonania. że jedynie .entente cordiale" 


zdolna jest do utrzymania pokoju. 
a" ra 


UC HROŃCIE 
j WASZE OCZY: 


STOSUJCIE ŻARÓWKI 
PHILIPS ARGENTA 


Warszawa 25. I. (Sin) Sąd Apelacyjny roz- 
ważał dziś skargę apelacyjną redakcji „Robot- 
nika" od wyroku, wydanego przez sąd okręgo* 
wy, a skazującego redaktora „Robotnika“ na 
pół roku więzienia za zarzut uczyniony sędzię 
mu Demantowi, że w Rosji carskiej był ko- 
misarzem j miał ża pieniądze komisarza sowiec., 
kiego Leszczyńskiego powrócić do kraju Wy. 
rok jeszcze nie zapadł. 


Wyrok sądu marszałkowskiego w sprawie 
Polakiewicz— Trąmpczyński 


Warszawa. 25. 1. (Sin) Dziś marszałek Sejmu 
ogłosił wyrok sądu marszałkowskiego w spia 
wie między postami Polakiewiczem i Trąmp- 
czyńskim. Wyrok ten dotyczy incydentu, któ- 
ry zaszedł na jednem z posiedzeń Sejmu. gdy 
pos. Polakiewicz zarzucił pos. Trąmpczyńskie= 
mu udział w nabożeństwie za duszę Eligiusza 
Niewiadomskiego mordercy ś.p. prezydenta Na 
rutowicza, co pos. Trąmpczyński ostro napięt- 
nował, nazywając pos. Polakiewicza oszczercą.. 

Sąd marszałkowski w składzie księdza po- 
sła Szydelskiego (Ch. D.) jako superarbitra, po 
sła Bogdaniego (B.B.) i Jasiukiewicza (Kl. Nar.) 
iako arbitrów w sprawie Trąmpczyński—Pola-_ 
kiewicz, wydał dziś po myśli art 98 regulaminu 
sejmowego następujący wyrok: Zarzut posła 
Polakiewicza, uczyniony posłowi Trąmpczyfńi= 
skiemu na posiedzeniu Sejmu w dniu 23 paź- 
dziernika 1931, iż tenże brał udział w nabożeń- 
stwie żałobnem za Eligiusza Niewiadomskiego, 
wysnuty został przez niego z przesłanek, wy*, 
kazujących jega dobrą wiarę. W ślad zatem. Q"; 
kreślenie tego zarzutu przez posła Trąmpczyń 
skiego jako nieprawdy mógł poseł Polakiewiczę 
uważać za naruszenie swej czci. Okoliczność. 
jakoby poseł Trąrnpczyński istotnie brał udział 
w nabożeństwie, okazała się w świetle przepro. 
wadzonych przez sąd dochodzeń bezwzględ= 
nie nieprawdziwa. Wobec powyższego okre- 
ślenie ze strony posła Trąmpczyńskiego Zza- 
rzutu ad punkt 1. jako nieprawdy było subje- 
ktywnie usprawiedliwione. 

W tym stanie rzeczy, oraz z uwagi na wy- 
niki przeprowadzonych dochodzeń, sąd uznał, 
że przedmiot zajścia był jedynie wynikiem nie- 
znajomości prawdziwego stanu rzeczy že 
strony posła Polakiewicza, który błędnie przy. 
puszczał, iż poseł Trąmpczyński brał istotnie 
udział w wspomnianem nabożeństwie i że wy- 
miana słów między stronami na posiedzeniu Z 
23 pazdziernika była wyłącznie nieporozumie- 
niem a nie chęcią naruszemła czcl którejkolwisk 
ze stron. 


Poincare o święfości frakfafów 

Paryż 25. I. (B) „Excelsior“ przynosi dziś 
artykuł Poincarego, w którym były premier 
francuski w ostrych słowach potępia tezę nie- 
miecką w kwestji reparacyjnej i zapytuje, czy 
możliwe będzie pokojowe pożycie międzynaro- 
dowe. jeśli traktaty, jak plan Younga uważa- 
ne będą za Świstki papieru, nie obowiązujące 
tych, którzy złożyli pod nimi podpisy. Co Się 
w takim razie stanie z naszą cywilizacją? 
Prosta uczeiwość nakazuje, aby układy zawar 
te między państwami były równie święte, jak 


Sędzia Demant contra „Robotnik* 


m a e Z EE 


eg zawarte między osobami prywatnemi. 


Straszna katastrofa autobusowa 


Paryż 25. I. (B) Koło Madrytu wydarzyła 
się wczoraj wielka katastrofa automobiłowa, 
której ofiara padio kiłkanaście osób. Autobus, 
wiozący grupę osób na wycieczkę poza miasio 
wskutek defektu kierownicy wjechał na drze- 
wo przydrożne i uległ strzaskaniu. Pięciu po- 
dróżnych poniosło śmierć na miejscu, dalszych 
10 odniosło ciężkie rany, 


kam, 4 
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Daniosłe znaczenie amerykańskiego 
komitetu propalestyńskiego 


Jak już donosiliśmy, powsiał w St, Zjedno- 
czonych Komitet propalestyńhski, którego pier- 
wsze zebranie konstytujące odbyło się 17. sty 
cznia w Waszyngionie. Cele komitetu propa- 
lestyńskiego zdefinjowano w następujący spo- 
sób: Popieranie odbudowy Żydowskiej Siedzi- 
by Narodowej w Palestynie, Pomoce w kierun- 
ku skutecznego spełnienia postanowień man- 
datu odnośnie do Żydowskiej Siedziby Naro- 
dowej w Palestynie. Rozpo*szechnianie infor 
pnacyj o dziele odbudowy i jego postępach ce 
em przygołowania amerykańskiej opinji pu- 
blicznej*, 

Komitet propalestyński o takim zakresie dzia 

Tania jest 'wśród. wszystkich takich komitetów 
— pierwszym. Nigdzie komitet propalestyński 
niema tak wyraźnego oblicza prosjonistyczne- 
go, jak niedawno stworzony komitet waszyng- 
toński. Do komitetu wstąpiły najwybitniejsze 
osobistości St. Zjednoczonych, a więc senator 
Borah, przywódca większości republikańskiej 
w senacie Wheeler, przywódca większości w 
Kongresie amerykańskim Linthicum,  podse- 
%retarz stanu James Rogers, dyrektor funda- 
cji Carnegiego dla międzynarodowego pokoju. 
James Nerown Scott, członkini Kongresu Ruth 
Owen i wybitny znawca kolonizacji prof. El- 
wood Mead. W skład komitetu wszedł także 
znakomity pisarz amerykański Teodore Drei- 
Ber, oraz delegaci Stanów Zjednoczonych na 
konferencję rozbrojeniową, a więc Emerson, 
IWinnant i wielu innych. 
' Zwracała uwagę na zebraniu: kon:tytuują- 
cym mowa wiceprezydenta St. Zjednoczonych 
Curtisu, który w serdecznych słowach cnówił 
© celach ruchu sjonistycznego i przypomniał. 
że w roku 1922 on wystąpił z4' przyjęciem pro- 
sjonistycznej rezolucji przez Kongres St. Zje- 
dnoczonych, 

'W najbliższym czasie ma odbyć się ponow- 
nie zebranie komitetu propalestyńskiego ce- 
len BA zarządu i wiadz komitetu. 


Wywiad z Weizmannem 


Warszawski „Moment“ ogłasza wywiad z 
prof. Weizmannem przed jego wyjazdem do 
Afryki południowej. Weizmann podkreślił w 
wywiadzie, że jest prywatną osobą į nie może 
mówić o oficialnych zagadnieniach sjonistycz 
nych. Weizmann zaznaczył, że jego podróże 
będą trwały 5 miesięcy. Po podróży po Afry- 
ce południowej oraz po zwiedzeniu Palestyny, 
Weizmann wróci do Londynu. Mówiąc o swej 
nowej godności prezydenta Federacji Sjonis- 
tów angielskich podkreślił Weizmann, że za- 
mierzą bardzo aktywnie pracować, Aktywność 
swą atoli ograniczy do wzmocnienia organiza- 
cji sjonistycznej w kierunku jej wewnetrzne- 
go rozwoju i wy kierunku odbudowy Palestyny. 
Weźmie udział oczywiście w pracy komisji po 
litycznej tej Federacji, ale w pracy tej nie za- 
mierza wyjść poza ramy konstytucji i nie bę 
dzie się mieszał do wielkiej polityki, która le- 
ży wyłącznie w zakresie Egzekutywy sjonisty 
cznej. 

Sprawami politycznemi sjonizmu w tej chwi 
li nie zajmuje się i od 5 miesięcy nie był na- 
wet w gmachu Egzekutywy sjonistycznej. Nie 
jednokrotnie atoli z ramienia Egzekutywy in- 
formują się u prof. Weizmanna w rozmaitych 
sprawach, jako że prof, Weizmann przez wie- 
le lat kierowal pracami organizacji. „Moja po- 
dróż do Afryki poludniowej — oświadcza prof. 
Weizmann — oraz moje inne prace sjonistycz 
,ne mają charakter obowiązku, który każdy sjo 
nista, płacący szekel winien spełnić. Na py- 
tanie czy Weizmann zamierza powrócić do kie 
rownictwa organizacji Weizmann odpowie- 
dział zdecydowanem „nie“. 
myślałem. Nie chcę wypowiadać proroctw, ale 
chcę mieć zupełny spokój. Być tylko ze sobą..." 

O wystąpieniu Żabotyńskiego prof. Weiz- 
mann nie chciał wypowiedzieć swojej opinji. 


- Na froncie Keren Hajesodu _ 


Bankiet ku czci Jaiiego 


Kraków, 26 stycznia. 

IW niedzielę wieczór odbył się w reprezentacyj- 
mych sałach Żydowskiego Domu Akademickiego 
bankiet ku czci naszego zaakomitego Gościa pale- 
styńskiego, naczelnego dyrektora Keren Hajesodu 
Leiba Jaffego. 

Przy skromnie, lecz pięknie zasiawionych sto- 
łach zasiedli licznie przybyli towarzysze, jak i 
nasi syfnpatycy ze swêmi rodzinami. Wśród uro- 
czystego nastroju otworzył bankiet red. dr Ber- 
kelhanuner -przemówieciem poświęconem Leibowi 
Jaffemu oraz obeoniej sytuacji na terenie sjonisty- 
cznym i palestyńiskim. poczem imieniem poszcze- 
gólnych organizacyj przemawiali tow. drowa Apto 
wa (WIZO), mgr. Salpeter (Org. Sjońska), rabin 
Halpern (Mizrachi), dr. Otto Menasche (Hitachdut) 
i Salomon (Poale Sjon). 

W czasie przerwy odegrał znany skrzypek kra- 
kowski prof. Schleichkora przy akompanjamencie 
p. Pelcówny „Kołysankę* Achroma, a następnie 
zmuszony burzą oklasków, odegrał nadto „Małą 
suitę* kompozytnoa żydowskiego Kaudera. Rzęsi- 
stemi oklaskami dziękowali zebrani obu koncer- 
tantom za tak piękne uświetmienie wieczoru. 

Po przerwie wygłosił silne i piękne przemówie- 
nie dyr. Finkelstein, boczem na zakończonie za- 
brał głos serdecznie i gorąco witany Lcib Jaffe. 
który w swój specyficzny i sugestywny sposób 
oczarował zebranych cudowną wizją palestyńskie- 
go życia, palestyńskich radości i, palestyńskich 
zmagań nawołując we wsirząsających słowach 
de spotęgowania aktywnej wspólpracy i ofiarno- 
ści na rzecz Palestyny. Jaftemu, którego nie mo- 
gra słuchać bez wewnętrznego wstrząśnienia, zgo 
towała publiczność długotrwałą serdeczną owację. 

Honory gospodyń pełniły panie z WIZO. Bankiet 
który przeciągnął się do późnej godziny nocnej, 
pozostawił głębokie i serdeczne wrażenie. Zakoń- 
czył się odśpiewanicm przez młodzież „Fatikwy ' 
i pieśni palestyńskich, 


Dziś trzeci dzień akcji K. H. 
w Krakowie 


Po uroczystych i podniosłych chwilach, jakie 
przeżylo spoleczeństwo żydowskie Krakowa pod 
lluikdlem czcigodnego Gościa Leiba Jaliego, rozpo- 
częła się codzienna praca zbiórkowa na rzecz Fun 
duszu Odbudowy Palestyny, która trwa już trzeci 
dzień i zapowiada się bardzo pomyślnie. Utworzo- 
ne pary zbieraczy zgodnie podkreślają wielką ży- 
czliwość, z jaką spotykają się wszędzie, gdzie ape 
lują o podpisanie deklaracji ua Keren Hajesod. 
Obywatelstwo żydowskie, mimo notorycznie cięż- 
kich czasów, jakie przeżywa. ofiarnie i ochoczo 
spełnia swój obowiązek, podnosząc niejednokrot- 
nie wysokość swych dotychczasowych świadczeń 
na rzecz K, H. Już w trzecim dniu akcji zbiórko- 
wej można przewidzieć, że wyniki tęgoroczne nė% 
zostaną w tyle za rezultatami roku ubiegłego, je- 
Śli tylko gorliwość zbieraczy mie zawiedzie. 


—— 


dyr. Jaffego 

Dziś we wtorek 26 bm. o godz. 8%0 wieczór od- 
hędzie się w lokalu stow kobiet żydowskich WIZO 
w Krakowie przy ul. Florjańskiej 28 I. p. (Gieł- 
da Zbożowa) posiedzenie zbieraczy K H, z udzia- 
łem dyr. Jaffego, poświęcone sprawozdaniu z do- 
lychczasowej pracy.  Uprasza się o niezawodne 
przybycie. 


KK nn 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


TOURNEE TRUPY WILEŃSKIEJ PO MALO- 
POLSCE ZACHODNIEJ 

Po Małopolsce zachodniej rozpoczął w tych 
dmiach lournes znakomity zespół trupy wileńskiej 
pod dyr. M. Mazo z doskonulvm i bogatym reper- 
tuaręm, w sklad klórego wchodzą rajlepsze sztuki 
obecnego sezonu: „Głuchy” (. „Młyn: y k Bergelso- 
na i 200.000“ („Wielka wygrana“) Szaloma Alej 
chema. 

Dzięki energicznej i niestrudzonej pracv dyr. M. 
Mazo, nanowo skompletowany zespół ,„„Wileńczy= 
ków* złożony z 17 osób, stoi obecnie na bardzo wy 
sokim poziomie arlystycznym. 

Niezawodnie miasta Małopolski zachodniej, w: 
której gościć będzie wileńska trupa, godnie przyj- 
mą teatr prawdziwie reprezentujący sztukę żydowi! 


ską. 
—080— 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we czwartek powtórzenie dzieła Aszow- 
skiego „Motke Ganew* po cenach zniżonych. Świe” 
tna gra artystów jest na każdym spektaklu przed- 
miotem zachwytu publiczności. Bilety w pnzed- 
sprzedaży u firmy Fischhab, Grodzka 46, a od go- 
dziny 6 wiecz. przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wszyst- 
kie przedstawienia tego tygodnia dane są po ce- 
nach zniżonych. Dzisiaj i we czwartek komedje 
Marchanda „Baltazar“. Jutro „Poprostu — tru- ' 
teń* Winawera, w piątek zaś dram szpiegowski 
„X33“. W sobotę zaczyua krótką, bo tylko na 
jeden tydzień zamierzoną gościnę niezrównany 
komik scen warszawskich, Antoni Fertner w swej 
kapitalnej kreacji w krotochwiii Momcey'a „Paw 
naczelnik — to ja...“ Reżyseruje M. Jednowski. W 
niedzielę popołudniu grać będize A. Fertner swo- 
jego sławnego Mrozika w „Weselu Fonsia*, 

— NIEZWYKŁA ATRAKCJA ARTYSTYCZNA 
W SALACH WAWELSKICH. Dnia 31 bm. o godz. 
20°30 odbędzie się w sali Poselskiej na Wawelu 
wieczór starej muzyki i poezji polskiej. Program 
obejmuje utwory muzyczne kompozytorów pol- 
skich XVI i XViTwieku , wokalne i instrumental- 
ne, pod kierownictwem Włodzimierza Ormiekiego. 
Recytacje utworów poetyckich wygłosi art. reży- 
ser teadru im. J. Stowackiego Józet Karbowski 
Bilety woześniej do nabycia w  księgarni.S. A. 
Krzyżanowskiego, Rynek gł. Linja A—B. Niezawo 
drie tak interesujacy wieczór przyciągnie kulitu- 
r: ing publiczność Krakowa. 

— BUKARESZT I JEGO PŁĘKNO, Pod tym ty- 
tułem wygłosi jutro we Środę 27 bm. o g, 8%0 
wiecz. znana już z licznych wykładów 3 Rumunji 
poetka Dusza Czara — w sali Bolońskiego (Rynek 
gł. 34) odczyt z liczuemi przeźroczami 


——g0—— 


TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
Wtorek o 8 wiecz.: „Baltazar“. 
Środa o 8 wiecz.: „Poprostu — truteń", 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Wtorek o 845 wiecz: „Motke Ganew* ‘(ceny zni- 


żone). 
Środa o 8'45 wiecz.- „Stęsknione serce“ (ceny. 
zmiżone). 
TOURNEE TRUPY WILEŃSKIEJ 
Tarnów. 
Wtorek 26 bm, sala Sokoła „Młyn“ (Głuchy) D. 
Bergelsona. 


Środa 27 bm sala Sokoła „200.000" (Wielka wy- 
grana (Szałoma Alejchema). 


TEATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 
Wtorek o 730 wiecz.: „Hiszpańska mucha“. 
Środa o 730 wiecz premjera: „Bohaterowie“ 
(Der tapfere Soldat). 
——oŻ0—— 


REPEPTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Kongres tańczy". 

ADRIA: „Marokko'* (Marlena Dietrich). 

BAGATELA: „Klątwa rodu Mandarynów'. 

SŁOŃCE: „Ostatnie dwie minuty* (Ken May- 
nard). 

SZTUKA: „Madame Erna“. 

UCIECHA; „Błekitny Dunaj" 
Rudolf Schildkraut). 

WANDA: „Bal w operze“. 

WARSZAWA: „Śmiertelna jazda Ekspresu“ oraz 
występy pp. Maksymiaków. 


(Brygiia Helm t 


Celem oniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychł+ odnowienie prenumeraty na L U T Y 1932 


Ważna narada z udziałem 
| 
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RYNEK AKCYJ i WALUT 


Warszawa, 25 stycznia 

Światowe rynki akcyjne 
wykazywaly w tygodniu ubiegłyn tendencję nieje- 
drolitą przy maiych obrotach. Niewyjaśniona bo- 
wiem sytuacja w sprawie niemieckich spłat repa- 
racyjnych i długów sojuszaiczych, jakoteż niepe- 
wre wyniki rozpoczętej ostatnio przez ' Amerykę 
nowej polityki kredytowej, wpływały hamująco 

na rozwój operacyj - 

Kursy papierów dywidendowych na giełdzie no- 
wojorskiej ulegały dość zaacznym wahanicm; 
czynnikiem wpływajacym na baissę był w pierw- 
szym rzędzie spadek cen jęczmienia, czynnikiem 
dodatnim, wzrost zatrudnienia w przemyśle stalo- 
wym o 3 proc, i zwiększenie się przewozów kole- 
jowych. Pożyczki polskie, jak zresztą większość 
papierów procentowych, miały usposobienie słab- 
sze. W dniu 21 bm, notowano (w nawiasie cyfry 
z 15 bm.): 7 proe. Poż. Stabilizacyjna 50 7/8 (53), 8 
proc. Poż. Dill 52 7/8 (54), 6 proc Poż. Dolarowa 
52 (54), 6 proc. Poż Dolarowa 53 (54), 7 proc Poż 
m. Warszawy 36 (36), 7 proc. Poź Śląska 36 1/8 
(36). Obroty na giełdzie londyńskiej były muniej- 
sze, tendencja naogói utrzymana. Giełda paryska 
po dużej haussie w poprzednim tygodniu, wyka- 
zgwała obecnie pewne uspokojenie, kursy jednak 
kształtowały się nadal zwyżkowo. Szczególnie mo- 
cro notowane były akcje bankowe, a zwłaszcza 
Banku Francuskiego, który osiągnął w ciągu jed- 
nego tylko dnia wzrost kursu o 645 franków. Na 
gieldzie amsterdamskiej obroty były małe, nastrój 
spokojny, Lekką zwyżkę osiągnęły przodujące pa- 
plery naftowe, akcje Philipsa i papiery przedsię- 
biorstw tytoniowych. Giełda wiedeńska wykazy- 
wała tendencję słabą bez większych zmian kurso- 

ch 


wychi. 
Tydzień ubiegły 
na warszawskiej giołdzie akcyj 
nie różnił się od okresów poprzednich, Obroty w 
dalszym ciągu były małe, tendenaja lgkko zniżso- 
wa. W dziale akcyj bankowych Bank Polski zdo+ 


Co to jest 


W prasie fachowej i codziennej, często spotyka 
się w ostatnich latach terminy: „towarzystwo hol- 
cćingowc', „spółka holdingowa”, albo poprostu 
„holding, 

'Terminy te oznaczają spółki akcyjne, które we 
własnyin zarządzie przedsiębiorstw nic posiadają 
i nje eksploatują, zgromadziły natomiast w swoich 
rękach, a raczej w swoim portiem akcje jnnych 
spółek akcyjnych 

Nie trzeba jednak stąd wnioskować, że działal- 
ność holdingów ogranicza się do obcinania ku- 
ponów, inkasowania ich i wypłacania dywiden- 
dy z powstałych w ten sposób dochodów. Bywają 
wprawdzie i takie bierne holdingi. z reguły jednak 
holding występuje w stosunku do kontrolowanych 
przez siebie spółek czynnie, i to zarówno w dzie- 
dzinie finansowej jak i technicznej. 

Jeżeli chodzi o stronę finansową — hołdino jest 
zazwyczaj również į głównym wierzycielem pod- 
porządkowanych sobie przedsiębiorstw, finansuje 
je, gwarantuje ich nowe emisje itp. 

Pod względem znów technicznym, noldiug. roz- 
porządzający zazwyczaj sztabem wybitnych spe- 
cjalistów i fachowców, przeprowadza ekspertyzy 
już istniejących i mających powstać instalacyj, 0- 
pracowuje projekty, dokonywuje obliczeń rentow- 
ności itd. 

W związku z tem holding skupia zwykle swoją 
działalność badź na przedsiębiorstwach tego sa- 
mego rodzaju, bądź na przedsiębiorstwach różnych 
wzajemnie jednak od siebie uzależnionych. A więc 
vp. grupuje centrale elektryczne, gazownie, tram- 


lal przejściowo poprawić swóż kurs, jednak spadł 
znowu do niskiego poziomu 100,25. Akcje przemy- 
słowe prawie bez zmiany. Papiery o stałem opro- 
centowaniu cieszyły się, jak zawsze, zaintereso- 
waniem, jednak obroty nie osiągnęły normalnych 
rozmiarów. Notowano (pierwsza cyfra z 16, dru- 
ga z 23 bm.): Akcje: Bank Polski 102 — 100,25, 
Warszawski Cukier 17,50, Lilpop 13, Starachowice 
5; papiery procentowe: 3 proc Poż. Budowlana 
32.00 — 32,00. 4 proc. Poż. Dolarowa 44.00 — 43,00, 
5 proc. Poż. Konwers. 40,00 — 40,00, 4 proc. Poż. 
Inwest. 84,50, serje tej pożyczki 92,00 — 90,00, 6 
proc. Poż. Dolarowa 55,50 — 54,00, 7 proc. Poż. 
Stab. 5450 — 58,75, 4 i pół proc. L. Z. Ziernskie 
41,50 — 41,25, 5 proc, T. K. m Warszawy 51,50, 
8 proc. T. K m Warszawy 63,50 — 63,50. 

W okresie sprawozdewczym dało się zauważyć 
większe ożywienie na rynku banknotów dolaro- 
wych, 
spowodowane zakupami na rachumek zagranicy, a 
głównie Berlina i Wiednia, gdzie kurs tych ban- 
knotów był wyższy, niż w Warszawie, Bank Pol- 
ski. nie chcąc dopuścić do wykupywania przez za- 
granicznych spekulantów dolarów na rymku pol- 
skim, podniósł ich notowania z 8,91 na 8,91 i pół, 
a następnie do 8,92. W tych samych mniej więcej 
granicach obracał się również kurs dolara na ryn- 
ku prywatnym Spadek dolara na rynkach świato- 
wych spowodowai natychmiastowe zmniejszenie 
się zapotrzebowania na naszym rynku i w kons2- 
kwencji spadek dolara w tranzakcjach prywat- 
nych do 8,91 — 8,89, a w oficjalnych do 8,91 i pół 
do 8,90 — 8,89, Devizy New York obniżyły się w 
tygodniu ubiegłym z 8,919 na 8,916, a kabel spadł 
z 8,925 na 8922 Ruble złote początkowo poszuki- 
wane i notowane 5,07 — 5,05, spadły wkońcu wsku 
tek wzmożonej podaży do 5 zł. Za czervwóce so- 
wieckie płacono 31 i pół — 31 cent. am W grapie 
dewiz europejskich ulegał większym wahaniom 
Londyn: 31.15 — 3090 — 30,75 — 31,02 — 30,75 i 
Amsterdam 35010 — 35935 — 350,00 -— 350,50 — 

359,45, 


„holding”? 


waje, lub też ńp. kopalnie węgla, kopalnie rudy, 
wielkie piece i zakłady metalurgiczne, 

Bywają ież holdingi kontrolujące inne. mniej- 
sze holdingi Wówczas mamy do czynienia jakby 
z dwupiętrową nadbudową ponad normalne jedno- 
stki gospodarcze. 

Czem się tłómaczy szybki rozwój holdingów w 
ostatnich latach? 

Przedewszystkiem tem, że pozwalają one na 
dzielenie ryzyka pomiędzy szereg krajów, a nawst 
na kilka części kuli ziemskiej, że umożliwiają rea- 
lizację projektów na wielką skalę, projektów, któ- 
re wymagając olbrzymich kapitałów i długclet- 
nich siudjów. byłyby ponad siły organizacji słab- 
szych, Ponadto niemałą rolę odgrywają tu np. 
sprawy podatkowe. Spółka akcyjna „Holding“ mo- 
że powstać tam, gdzie znajdzi: najdogodniejsze 
prawa i warunki, nie troszcząc się o to, gdzie są 
przedsiębiorstwa, których akcje posiada w swoim 
portfelu. Takie więc np holdingi przedsiębiorstw 
elekiryfikacyjnych hiszpańskich i południowo- a- 
merykańskich utworzone zostały w Kanadzie, choć 
założycielami ich byli bankierzy i iimansiści bel- 
gijscy. W ten sposób znajduje całkowity swój wy- 
raz międzynarodowość kapitału, który nie zna gra 
nic krajów i komtynentów. 

Z pośród największych holdingów dla przykła- 
Gu wymienić można belgijską: „Societe de Trans- 
ports ct Etnreprises Industrielles (Sofina)*, obej- 
r'ujacą dziesiątki przedsiebiorstw elektrytikacyj- 
rych. niemiecko- szwajcarską I. G. Chemie, szwe- 
dzki trust zapałczany (Swedish Match Cy) itd 


ZZO — 


Podział czystego zysku B. P. 
za rok 1931 


Czysty zysk z operacyj Banku Polskiego za rok 
1931 wynosi 24.001.590.01 zł, który zgodnie z art. 
75 statutu został podzielony w sposób następują- 
cy; na dywidendę 8 proc. od 150 miljonów zł | 
12,000.000 zł, na superdywidendę 2 proc od 150 i 
miljonów zł 3,000.000 zł, na dalszą superdywiden- | 
dę dla I. emisji 2 proc. od 100 miljonów złotych | 
~ 2000.000 zł, dla skarbu państwa — 6,901.155.15 | 


zł i do przeniesienia na rok następny 1%82 — 
100,436 87 zt. 


Dostawy państwowe 
tylko z surowców krajowych 


Minister spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
ż ministrem przemysłu i handlu wydał wojewo- 
dom zarządzenie, aby instytucje przemysłowe i sa 
morządowe, zawierając umowy w sprawie dostaw 
zobowiązały dostawców do wyrabiania dostarcza 
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nych przez nich przedmiotów z surowców i półfas 
brykaiów krajowych. 

Minister zarządził, aby. instytucje państwowe i 
samorządowe żądały od dostawców dowodów, 
stwierdzających, że dostarczane przedmioty są cał 
kowicie krajowego pochodzenia. 


Zmiany w posiępowaniu 


egzekucyjnem 
na korzyść rolników 


Jak słychać, zmiany w prawie‘ upadłościowem 
i egzekucyjnem na korzyść rołniewa mają być 
już w niedługim czasie przedtożone w postaci od- 
powiedniej ustawy nowelizującej to prawo. Jak 
wiadomo, odpowiednie propozycje w tej sprawie 
opracowała specjalna komisja, powołana przy 
Min. Sprawiedliwości, 


W sprawie obowiązku 


ubezpieczenia robotników 
w Funduszu Bezrobocia 

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozstrzy= 
gual ostatnio sprawę obowiązku ubezpieczemia ro- 
botników w Funduszu Bezrobocia przez pracodaw 
cç, posiadającego kilka przedsiębiorstw  wzglę- 
dnie zatrudniającego robotników w kilku miaj- 
scach pracy. 

Na podstawie obowiązujących przepisów, w. 
przedsiębiorstwach zatrudniających od 5 pracow 
ników wzwyż, robotnicy muszą być ubezpieczeni w _ 
F. B., W związku z tem wyłoniła się kwestja, czy 
w razie, gdy pracodawca posiada kilka przedsię- 
biorstw, z których każde zatrudnia mniej, niż 5- 
ciu robotników, należy przedsiębiorstwa te trakto- 
wać jako jedną całość, czy też traktować je od- 
dziełnie; w tym ostatnim wypadku przedsiębiorca 
nie byłby zobowiązany do ubezpiećzenia robotni- 
ków w Funduszu Bezmobocia, 

Jak wynika z orzeczenia Najwyższego Trybuna* 
łu Administracyjnego, sprawę tę rozstrzygać na- 
leży indywidualnie W wypadkach, gdy kilka 
miejsc pracy stanowi jedno przedsiębiorstwo tega 
samego pracodawcy (np. dwa sklepy, sprzedająca 
ten sam towar i łącznie administrowane), traktuje 
się je jako całość i robomicy podlegają ubezpie+ 
czeniu, W wypadkach zaś, gdy jedna osoba posia: 
da kilka przedsiębiorstw w powszechnie a: 
nem znaczeniu, wówczas traktuje się je oddzielnie 
i w razie niższej, niż 5, liczby robomików w każe 
dem przedsiębiomstwie, nie podlegają oni ubezpie 
czeniu, 


Prywatne wagony kciejowe 

Minister komunikacji wydał  rosporzadzenie, 
wprowadzające w ruchu na polskich kolejach pań* 
stwowych regulamin międzymanodowy dla prze- 
wozu wagonów prywatnych. 

Do międzynarodowej komunikacji kqłejowaj dos 
puszczone są nasiępujące specjalne rodzaje wago-” 
nów prywatnych: wagony kotły (cysterny, re» 
zerwoary, wagony z trwale umocowanemi beczka 
mi, zbiornikami lub kadziami, oraz wagony-tanki) 
i inne wagony, spacjalmie urządzone %0 przewozu 
pewnych towarów. 

Przewóz towarów w wagonach prywadnych od: 
bywa się według normalnej taryfy kolejowej. Was 
sony prywatne mogą być używane jedynie do prze 
wozu takich towarów, do których są przeznaczone. 
Jeżeli wagon zaopatrzony jest w spesjalne urzą* 
dzenia, to obsługa ich należy do nadawcy. lub od- 
biorcy tawaru, 

Rozporządzenie zawiera ponadto saczegółowa 
warunki korzystania z prywatnych wagonów ko 


lejowych. 
MO —— 


LIKWIDACJA ZNANEGO BANKU BERLIŃ- 
SKIEGO. Donoszą z Berlina, że znany dom banko- 
wy Hugo Oppenheim & Sohn ma być w najbliż- 
szych dniach zlikwidowany. Wkłady Rudą zwró- 
cone w pełnej wysokości 

O 


INFORMATOR GOSPODARCZY. 

A, S.: Obowiązany jest Pan do wykupienia pa- 
tentu, gdyż według noweli od 1 bm. obowiązane 
sa do nabycia patentu VIII kategorji wszelkie 
przedsiębiorstwa, zatrudniające od 1-—4 robotni- 
ków, licząc w tem właściciela, Termin nabycia pa* 
tentu biegnie w tym wypadku, jak to onegdaj po- 
daliśmy, do końca lutego br 
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„NOWY DZIENNIK" 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Lo się dzieje w Hiszpanii? 


W Hiszpanji płoną znowu klasztory, w nie- 
$tórych okolicach buntują się chłopi. a w ca- 
dej Katalonji wybuchło powstanie syndykati- 
styczno-anarchistyczne, Młoda więc republika 
hiszpańska stanęła znowu wobec olbrzymich 
trudności wewnętrznych. 

Dawna koałrcja republikańsko-socjalistycz- 
ma rozpadła się, Wystąpił z niej przedewszyst- 
kiem były minister spraw zagranicznych Le- 
roux że swoją stosunkowo najliczniejszą trak- 
cja parlamentarną. Także dawny  neokonser- 
'watysta książę Maura zorganizował partje 
mieszczańską, która wprawdzie stanęła na 
gruncie republiki ale wypowiada się za po- 
wolną ewolucją i jest. stanowczo przeciwna 
rozmaitym próbom socjalizacji. 

Największą trudnością dla Hiszpanji jest 
kwestja chłopska, Hiszpanja jest krajem laty- 
fundjów, a reforma rolna jest koniecznością 
dnia. Od jej tempa i wyników zależą losy tej 
młodej republiki hiszpańskiej, która jest wła 
ściwie krajem chłopskim. W niektórych oko- 
licach chłopi już się zbuntowali i zagarnęli 
pola stanowiące własność wielkich obszarni- 
ków. Doszło do krwawych zatargów. i do za- 
nóżeszej wewnętrznych. Szef bezpieczeństwa 
publicznego generał Sanjurio, który swem przy 
stąpieniem do republiki walnie przyczynił się 
do jej zwycięstwa nad momarchją, oświadczył 
nawei, że jeśl rząd nie stłumi rozruchów, ou 
to sam uczyni, Rozumie się. że z tej syluacji 
korzystają monarchiści, którzy zaczynają się 
organizować. W Bilbao doszło podczas zgro- 
madzenia monarchislycznego do krwawego 
starcia z republikanami. 

Są to trudfiości, które ma do przezwycięże- 
nia Hiszpanja jako całość. Ale pozatem ma 
republika hiszpańska twardy orzech do zgry- 
zienia w Katalonji, gdzie bardzo silne są je- 
szcze wpływy syndykalistów-anarchistów. Jest 
to pozosiałość z czasów jeszcze pierwszej mię- 
dzynarodówki, która jedynie w Huszpanji 
u!rzymała się po dzień dzisiejszy, Syndykali- 
ści walczą tak ze socjalistami, jak i z komu- 
aisinmi i są przeciwnikami urzeczywistnienia 
focjalizmu zapomocą walki politycznej. Ich 


hasłem jest walka ekonomiczna i dezorganiza- 
cja kapitalizmu zapomocą lokalnych strajków 
generalnych. Hasłem ich jest walka bezpośre- 
dnia („Action Directe“), którą swego czasu gło 
sil Bakunin przeciwko Marxowi. "Na tem tle 
doszło w Barcelonie i innych miastach kata- 
lońskich do formalnej rewolty, która wpraw- 
dzie rząd słumił, ale sytuacji w zupełności je- 
szcze nie opanował. 

W dodatku kraj jest wstrząsany 
kleru hiszpańskiego, 
swoić z nową sytuacją wytworzoną rewolu- 
cją. Na tle właśnie stosunku do kościoła kato- 
lickiego wybuchł swego czasu konflikt między 


agitacja 


Nr. 7. 


Skromna herbatka zamieni się w wy: 
tworne przyjęcie, jeśli do niej podadzą 


pierniki I paczki z różą 
z fabryki Antoni Rothe, Kra- 
ków, Sławkowska L. 20 
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Zaimorrą, a innymi twórcami republiki hisz- 
pańskiej. Zamorra podał się wówczas do dy” 
misji ze stanowiska szefa rządu. Później jalł 
wiadomo, został Zamorra wybrany pierwszy 


| prezydentem republiki hiszpańskiej į w ty: 


który nie moża się 0- 


swoim charakterze podpisał dekret zarządza 
jacy skasowanie zakonu Jezuitów w Hiszpa 
nji. 

Oto w ogólnych zarysach sytuacja republi, 
ki hiszpańskiej i trudności, ktĆre ma na swe 
drodze republika do przezwyciężenia. 


HKHocver poncwnym kandydatem 
na prezydenta St. Zjednoczonych 


AET., Hoover ma być ponownie wystawio- 
iako kandydat na prezydenta przez zarząd 
AU republikańskiej. Wiadomość o tej decyzji 
repiblikanów może wywołać w Europie pewne 
zdumienie, albowiem popularność Hoover'a w 
Stanach Zjednoczonych doznała ostatnio zna- 
cznogo uszczerbku. a kampania prasowa prze- 
ciw nieru prowadzona jest z wielu stron, nie- 
tylko przez o: *"1y prasy demokratycznej. z o- 
gromnym rozmachem i nakładem sarkazmu, o- 
raz krytyki. Na Hoover'a sypały się od czasu 
wielkiego krachu giełdowego liczne zarzuty i 
oskarżenia; prezdstawiano go jako niedołęgę, 
oportuniste, człowieka bez charakteru, nie or- 
jentującego się w sytuacji, odmówiono mu tych 
wszystkich zalet. jakie odnajdowano w nim w 
okresie trwającej prosperity. 

Pattja republikańska. nie licząc się jednak z 
akcją antihooverowską, postanowiła popróbo- 
wać szczęścia i — opierając się na tradycii po- 
litycznej — wystawić ponownie kandydaturę 
Hoover'a przy wyborach na prezydenta Tra- 
dycja wyborcza w Stanach Zjednoczonych po- 
iega na tem, iż partja, której kandydat sprawnie 
urząd prezydenta, może wystawić go ponownie 


wien efekt psychologiczny. 


Aineryce. 


przy wyborach dla stwierdzenia, iż ocenia jed 


go działalność i charakter jako pozytywne war 


tości w życiu politycznem kraju. Ta sama tra- 


dycja zczwala na to, aby prezydent Stanów po- 
zostawał z woli wyborców przez dwa okresy 
na swem stanowisku, 


co nie było zjawiskiem 
rzadkiem w historji Stanów Zjednoczonych 
Pozatem w politycznem życiu Ameryki '0b0- 
wiązuje przeniesiona z Anglii i wspólna angio- 
sasora zasada fair-play: pozostawienia najbar- 
dziej atakowanemu działaczowi politycznemu i 
mężowi stanu szansy odcgrania się. Z właści- 
wym przytem Amerykanom pociągiem do ha- 
zardu i ryzyka, kluby polityczne rachują na pe- 
jaki może sprawić 


postawienie kandydatury człowieka, najbar- 


dziej atakowanego i ośmieszanego za jego dzia 
łalność 
przypuszczeniu, 

„człowiek z ulicy‘ 
dku: 
inwektyw i oskarżeń, 
wszystko było prawdą“ Rozumowanie to wy- 


polityczną. Rozumowanie to polega na 
iż przeciętny wyborca ów 
‘ powie sobie w takim wypa- 
„Skoro wywalają na kandydata takie fury 
niemożliwem jest aby 


rosło organicznie na gruncie akcji wyborczej w 
która prowadzona jest z całą bêz- 


FRANCISZEK WERFEL 


Rodzeństwo Pascarella 


(19) 

Anmumziata, Iryda i Lauro w największej 
cierpliwości czekali już w pokoju Gracji. 

— Glzieście byłi tak długo — zawołał Leuro ku 
wchodzącym — omówić mamy ważną sprawę, a 
spobonść dogodna minie wnet. 

Placido i Gracja, nie mogąc wciąż jeszcze na- 
brać tchu, usiedłi na łóżku. Mały pokój zaludniony 
pięciorgiem wzburzonych ludzi sprawiał wrażenie 
zapełnionego po brzegi. Lauro stał pośrodku, jak 
rrzewódca, który udziela ostatnich jeszcze rozka- 
zów: 

—- Uchwaliliśmy — ozuajnił — żebyś Graja po- 
szlą na redutę w hotelu Bertolini. 

Gracja, jakby była poważnie obrażona: 

-— Cóż za pomysł! Dawno już nie myślę o tem 
Żałuję że wogóle o tem mówiłam. 

Lauro nalegał nienstępłiwi=: 

— Nie, Graja. Musisz pójść I Zia jest tego zda- 
nia. Długo rozmawialiśmy o tem Nieprawdaż, 
Żia? 

Annunziata, tak żywo zachęcona przez brała, o- 
św iaiłczyła osobliwie utrudzonym glosem: 

— Dobrze uczynisz, Graja, jeśli choć raz otrzesz 
się o świat i pójdziesz między ludzi, Lauro prze- 
konał mnie, 

Iryda była zachwycona, jak zreszia każdą nie- 
prawidłowością jaka się nasuwała. Trącała pokry 
jomu Anmunziatę i Laura, żeby tylko mie cofnęli 
się, mrugała oczami, słowem postępowała. jakby 
naprawdę podżegała do grzechu. Gracja z trudem 
tylko broniła się, tak natarczywie dokuczała jej 
Iryda: 

— Proszę, cio, Graja zgódź się! 

Gracja musiała się coraz zapalczywiej bronić 


ni2- 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


przed przykrem żąđaniem: 

— Nie pojmuję cię, Zia, nic pojmuję was wszysi- 
kich. Przez chwilę może zachciewało mi się pójść 
tam. Ale ochota minęła szybko, kiedy zastanowi- 
łam się trochę nad tą zabawą. Wyłącznie obcy lu- 
dzie, To okropne! 

Teraz odezwał się Placido, pierwszy raz w cią- 
gu tej rozmowy: 


— Postanowienie to jest nietylko wskazane. ale- 


konieczne wprost Popatrz, żyjemy wciąż tylko 
między sobą. Uważam to za rzecz niebezpieczną, 
przedewszystkiem dla ciebie. Człowiek musi prze 
glądnąć się w zwierciadle 

Gracja starała się schronić za opłotki ojcowskie 
kodeksu: 

— Właśnie zwierciadła zabrania ojciec. 

Iryda jednak oznajmiła starszym rodzeństwu z 
ważną miną: 

— Dziś rano był papa w doskonałym humorze. 

Zamierzała uwagą o świetnym humorze ojca do- 
dać odwagi lękliwym Nie było to potrzebne. 
Wszystkich — prócz bezpośrednio zainieresowa- 
rej —- namiętnie podniecała myśl o zabroniornej za- 
bawie. Lauro wogóle ponijałteraz Grącję w roz- 
mowie: 

— Co myślisz o tem. Placisło, Gzy mam dziś przy 
stole skierować rozmowę na ten temat, Myślę, że 
bedzie lepiej, jeśli ja to uczynię, nie ty, Zia nie- 
dowierza sobie przecież. 

— Myślę, że będzie lepiej, ja ta uczynię, nie ty 
Zia niedowierza sobie przecież. 

Annunziata nic przeczyła wcale, że nie dostaje 
jej odwagi do tak śmialego czynu Poczytywała to 
zresztą za drogę chybioną (Placido potakiwał sło- 


wom Amununziaty). Bo kiedy ojcizc zauważy naj- 
drobniajszą choćby ochotę, gniew jego i sprzeciw 
będzie dziesięcioknoć większy. O tem wie chyba 
każdy. Nie było jednak zwyczajem Laura zatrzy- 
m ywać się dłużej nad trudnościami. Zaczął Z innej 
beczki: 

— Jia, uczynisz jednak co 
uieprawdaż? 

Że zaś siostra nie odpowiedziała odrazu, 
zdradził niespodziankę: 

— Zia powiada, że nie trzeba jej nowej sukni | 
na otwarcie sezonu operowego. Wystarczy suknia 
z ubiegłego roku. Pozmienia ją trochę A z zao- 
szczędzonych pieniędzy dostanie Gracja kostjun. 

Gracja nie zdołała nawet ofiary nie przyjąć, bo 
Iryda przekrzyczała wszystkich: 

— Najlepiej kostjam wenecki! Albo może prze- 
branie za wieśniaczkę z Sardynji! Albo jako mar- 
kiza! Gracja, nie trzeba i mnie nowej sukni. żóba 
jest jeszcze w zupełnie dobrym stanie! 

Ofiarność Irydy i chęć naśladowania 
szej siostry była ogromna: 

— Musisz użyć i pieniędzy przeznaczonych na 
nową suknię dla mnie! 

Wobec tych nalegań mamrotała Gracja w prze- 
rażeniu: 

— Wszyscyście oszaleli.. Zia. pomóż mi! 

Miała słuszność Nie bylo -istohale rzeczą zro- 
zumiałą, dlaczego festa di ballo w hotelu Bertolini 
opętała umysły wszystkich Jeśli śledzić dalej, doj- 
dzie się przyczyny. którą nazwać możnaby pokusą 
grzechu Żyli dotychczas bez szemrania w ryzach 
prawa. Może nadeszła oto chwila, kiedy przekro” 
czenie domowego kodeksu okazało się konieczno- 
ścią życia. Nie jest to jednak wytłumaczenie, ale 
domysł tylko. Rzecz dość osobliwa, że. dzieci mó- 
wily teraz wszystkie w nieładzie, a Iryda wpłla- 
lała w walkę zagorzałe, głośne okrzyki zachęty. 
Lauro wytknął dziecku wreszcie zbytnie uniesie- 
nie į sam pohamował ton: 

— Hola, a cóż myślicie o tem: czy wogóle po- 
wiedzieć trzeba o tem ojcu? (C. d. n.. 


innego dla Gracji, 


SAM 


najstaT- 
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względnością, jaka cechuje business amerykań- 
ski. Przeciwnikowi zarzuca się wszystko. i to. 
co pcerełnił, i to. o czem mu się nawet nie śniło. 

Prócz tego w motywach. któremi kierowali 
się przywódcy republikanów. głosując za po- 
nowną kandydatura Hoovera, dominowała je- 
szcze obawa o los partii. jako calości. w razie 
obioru nowego kandydata. W tonie partji repu- 
blikańskiej istnicią dość silue animozje i tenden- 
cie przeciwstawne na tle nietylko kwestii pro- 
hibicji, lecz i metod zwalczania kryzysu. Próba 
wyszukania nowego k andydara-republikanina 
do fotelu w Biatym Domu mogłaby doprowa- 
dzić, wobec ostrej różnicy zdań. poglądów i kie 
rumków, do rozłamu w partjii A wówczas ża- 
den cud nie uchroniłby republikanów przed klę- 
ską wyborczą, przed zdystansowaniem ich 
przez demokratów. 

Czas, pozostający do wyborów, usiłuje — wo 
bec przesądzonej już decyzji w partii republi- 
kańskiej — wyzyskać Biały Dom dla wykorzy- 
stąhia wszelkich szans, które mogłyby polep- 
szyć sytuację. W pierwszym więc rzędzie pre- 
zydent i rząd pracują nad zastosowaniem środ- 
ków i poczynań finansowych. które wpłynęły- 

y na sparaliżowanie skutków deflacii. nie wcho 
dząc przytem na drogę obniżania wartości wa 
luty, t. j. inflacji dolara. Natomiast — i to z ca- 
łą energją — przystąpił rząd do t. zw. inflacji 
kredytowej, której celem ma być upłynnienie 
„zamrożonych aktywów , ożywienie handlu i 
przemysłu. Przemysł żywi nadzieję, iż akcia 
nowej instytucji kredytowej i rozszerzenie dzia 
łalności banków federalnych przyczyni się do 
wzrostu produkcii, podniesienia cen i ożywie- 
nia na rynku wewnętrznym. Możliwości czę- 
ściowego powrotu prosperity mogłyby. w ra- 
zie urzeczywistnienia się. poprawić znacznie 
szansę ponownego obioru Hoowera na stanowi 
sko prezydenta, gdyż w warunkach obecnych 
— przy panującej depresji i bezrobociu — są 
one. przyznać to trzeba, niezbyt wielkie 


z sali koncertowej 


STEFAN SCHLEICHKORN. 

W grze tego młodego krakowskiego wiolisiy, 
profesora tulejszego konserwatorjum —siwierdzić 
Inależy stały i wielki postęp, pozwalający mu na 
sporadyczną zmianę miejsca przy wiolowym pul- 
'cie kameralnym, przy którym zyskał sobie już bar- 
dzo dobre imię i prawieże .nonopolovre stanowi- 
sko w Krakowie — na pult solistyczny (właściwie 
na brak pultu) Widoczna muzykalność, śmiałość, 
zmaczna technika obu rąk i łatwość opanowania 
pamięciowego są chwalebnomi cechami į zaletami 
jego gry. 

A jodnak zamiana tych pultów, szczególnie ođł20- 
śnie do wioli nie wydaje mi się pożyteczna. Oka- 
zuje się bowiem — co niedawno podniosłem na 
tem miejscu co do wioli dt amour prof. Rakowskie- 
go — że instrument ten tak piękny w zespołach 
kameralnych, nie nadaje się do muzyki solistycz- 
nej i że historja muzyki miała rację, skoro żaden 
z wielkich kompozytorów — poza bardzo drobny- 
mi wyjątkami — nie obdarzył wioli utworem soli- 
stycznym o wielkiej i trwałej wartości. Dźwięko- 
wo już to nie skrzypce, a jeszcze nie wiolonczela 
nie znosi wiola skojarzenia a la longue z fortepia- 
nem; mczalians taki zawsze sprowadza ją pod 
pantofel fortepianu i trzeba już niezwykłego in- 
strumentu o jasnej barwie (co jednak jest sprzecz- 
ne z charakterem wioli) ' olbrzymiego tonu wy- 
konawcy, by zapewnić jej supremacją 

Dlatego też zaprezentowane nam utwory — po- 
za miłymi drobiazgami nieoryginalny ni — jako- 
ścią swa niewysoko stoją i nic potrafią zaintere- 
sować słuchacza; Koncertant jednak nie miał wiel- 
kiego wyboru. a jeśli niinolo odniósł znaczny su- 
kces to może być bardzo zadowolony. 

Na specjalną pochwałę zasłużył sobie w wyso- 


kim stopniu doskonały akompaniament prof. J 
Ilofmana. Dr. A. 
" KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 


(Rynek gł. A-B 1. 39) dziś wtorek. 26 bm. kurator 
Dr Eustachy Nowicki: Zagadnienia współczesne 
oświaly pozaszkolnej; środa 27 bm Dr. Stanisław 
Turski: Zagadnienia dzisiejszt; astronomii: czwar 
tek. 28 bm. Marja Patkaniowska: John Galsworthy 
as novelist; piątek. 29 bn prof. U. J. Dr Witold 
Wilkosz: Prawdopodobieństwo a 
sobota, 30 bm Dr. Bronisław Rost: Zagadnienia c- 
tyczne w psychoanalizie Początek o godz. 7-mej 
wiecz. 


rzeczywistość: 


„NOWY DZIENNIK środa 27, I, 1932. 
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Och, do dfdskR! Teżo"dłiŻEJ nic 
wytrzymam. Teraz przeprow. + 


na serjo kurację: Aspiring. 


-E e 


Przeciwko bólom głowy, zębów i końtżjn, przeciwko reumatyzniowiź grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom tzawsze najlepiej pomagają * niezawodne 


tabletki Aspirin. Na każdej fabletcestfna 


*każdem opakowaniu (po' 20 lub 


6 tabletek) znajduje się krzyżowy“ napis BAYER, który stanowi markę 


ochronną oryginalnej Aspiriny. 


Do nabycia we wszystkich -aptekach. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Jak krowy... zapłaciły podatki? 


Historja pozornie niesamowita, ale podobno prawdziwa 


„Polonja“ katowicka opowiada następującą na- 
pczór zabawną historje, która doskonale charak- 
teryzuje dzisiejsze czasy i stosunki. Pismo zape- 
wnia, że historja ta nie jesi wymysłen, lecz zzcze- 


rą prawdą. W każdym razie — si non verg, e 
ben trovato... 
A zatem pewnego dnia — opowiada „Polonja“ 


majatku na zachodzie Polski p. W. komornik są- 
dowy i z słodko- kwaśną miią zażądał paru ty- 
siączków złotych zaleglych podatków 

Ziemianin przyjął p. „sędziego“ z „olwartemi 
ramionami, zaprosił nawet sirudzotego podróżą 


— zjawił się u właściciela pewnego większego 
przedstawiciela władz na skromne Śniadanko, ale 


kicdy ten zażądał wreszcie wałuty, rzekł ziemia- 
Lir głosem grzecznym, choć stanowczym: 

— Nie mam gotówki ani grosza, panie sędzio 
dobrodziejku! 

—W takim razie będę musiał przystąpić do za- 
jęcia! — zagroził pan komornik . 

— A zajmuj, sędzia dobrodziej. co się panu po- 
doba, choćby nawet teściową. Nic na to nie po- 
redzę. bo gotówki znikąd  wytrzasnąć nie mogę. 
choć się o nią starałem. 


Rad nie rad p. komornix zajął obywatelowi na 
poczęt należności podatkowych 150 krów, a kie- 
Gy nadszedł termin licytacji, najął ludzi i pod oso- 
bistyn dozorem przepzdził stado w dzień targowy 
do sąsiedniego miasteczka, w którem wyznaczył 
licytację. 

Przepędzenie 150 krów w dodatku pod nadzorem 
przedstawiciela władzy wywołało w miasteczku 
niemałą sensację Zainteresowanie krowami było 
duże, ale że to czasy są bardzo ciężkie. więc po 
kilku godzinach postoju na targowisku, zdołano 
sprzedać za kilkanaście złotych tylko jedną kro- 
wę. Na reszte zabrakło kupców. 

Biedny komornik nie wiedział co zrobić z kro- 
wami. Nie wpakuje ich przecież do teki, ani do 
aresztu ?... 


Wyniki wyborów ha X. zjazd 
sionistyczny w Warszawie 


Wczoraj odbyły się w Warszawie wybory na 
zjazd sjonistyczny w b. Kongresówce. Wybory tę 
nie miały dużego znaczenia ze względu na to. że 
nie brały w nich udział dwa tak silne ugrupo- 
wania jak rewizjoniści i Et Li'ynot. Faktycznie 
do wyborów szło tylko jedno ugrupowanie Al. Ha 
miszmar, oraz kilka list „malkonientów", a więc 
tych. kiróży wysiąpili z Et Liwnot lub z organi- 
zacji rewizjonistycznej. AJ Hamiszmar otrzymało 
w Warszawie 9 mandalów Secesja z Et Liwnot 
jeden mandat, a sjoniści mokotewscy trzy manda- 
ty. grupa dra Fehlschuha 2 mandaty. Dalsze trzy 
mandaty rodzielono pomiędzy dzielnicowe orga- 
nizacje. 66 procent wybcerców wzięło udział w wy: 
borach. 


Po co poiechał cadyk 
z Góry Kalwarji do Pzlestyny? 


Organ Agudy „Tugbłatt* zaprzecza  wszełkini 
wiadomościom, jakie rozsiewano w związku 
w związku z podróżą cadyka z Góry Kalwarji do 
Palestyny Zaprzecza więc wiadomosci jakoby 
wynajęte caly wagon sypialiy za £500 darów 
i jakoby podróż cadyka odbyła się wśród nieby 
wałego luksusu i rozrzutności Organ tcn twierdzi 
ı że wagon sypialny kosztował tylko 552 zł i że to- 


Po zasięgnięciu przez telefon opinji p. naczelni. 
ka urzędu skarhowego i wobec trudności znalezie 
nia w małom miasteczku . odpowiedaiego hotelu 
dla 149 krów, uradzono popędzić je z powrotem 
do majątku b. ich właściciela, p. W. 

Kiedy zmęczony i zgryziony niepowodzeniem ko 
mornik późnym wieczorem nalazł się z krowami 
i ich orszakiem „popędowymm* przed folwarkiem, 
zastał bramę folwarczną zamkniętą, a właścictel! 


za żadne skarby nie chciał przyjąć krów z powro- ` 


tem, łtumacząc, że pogodził się z ich utratą, a po- 
zatem zadowolony jest, że w ten sposob nareszcie 
przestanie być dłużnikiem skarbu państwa. 

— Ale co ja zrobię z temi krowami — biadał 
zrozpaczony komornik. 


— Tego już nie wiem! My ludzie ze wsi nie zna-- 


my się na wszystkiem tak, jak wy, w mieście.. 
Pewno w pańskich paragrałach jest przewidziane 
jak postąpić należy., 

Po długiej rozmowie w tym guście uległ p, W, 
prośbom i perswazjom komornika i wkońcu dał 
schronienie krowom w swejej stodole, oczywiście 
za zwrotem... kosztów ich utrzymania. Trzeba 
przyznać, iż nie szykanował przedsiawiciela wła- 
dzy i wyznaczył b. wniarkowane odszkodowanie 
po złotówce za dzień od sztuki, zobowiązując się' 
przetrzymać krowy do następnego terminu licy- 
tecji. ; 

Ale 149 krów — to 149 zł dziennie A 

. To też kiedy po kilku tygodniach nadszedł wre- 
szcie nowy termin licytacji, okazało się iż koszt 
utrzymania krów przewyższył znacznie zaległości 


podatkowe dziedzica. W urzędzie podatkowym za- - 


panowała konsternaaja. Pæ fkomornik przekkinał 
dzień, w którym został komornikiem. . 

W rezultacie — podobno — skwitowano z na- 
leżmości podatkowych p W. nadwyżkę kosztów 
za krowy zaliczono p. W. na poczet przyszłych 
podatków i.. w taki to sposób krowy zapłaciły 
podatek. j 
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warzysiwo wagonów sypialnych było aż tak u- 
przejme, że oddało cadykowi do dyspozycji spwejal 
nych żydowskich urzędników. 

Mniejsza o to, czy dwór cadyka z Góry Kalwa- 
nji jest rozrzutny czy nie W jedno wierzymy, że 
podróż cadyka z Góry Kalwarji niema żadnych 
celów politycznych, bo w dziedzinie polityki cadyk 
z Góry Kalwarji niema naprawdę nic do powiedza 
nia. 


Były stzrosta grodzki w Wilńnie 
stanie przed sądem 


W wyniku śledztwa w sprawie rozruchów an- 
tyżydowskich w Wilnie, wytacza prokuratura Są- 
du Okręgowego szereg spraw sądowych irzędni- 
kom administracji państwowej 

Z art 639 K K., za bezczynność władzy zosta- 
ja pociągnięci do odpowiedzialności karnej b 
starosta grodzki w Wilnie p Wacław [szora. jego 
zastępca ppłk Giżycki ij komisarze policji Grusz- 
czyński, Wojna i Matuszewski. 


Twórca skautingu gen. Baden-Powell 
przybywz do Polsii 


W niedziele odbyła sie w katowicach konferar 
cja prezesów kół przyjaciól | opiekunów zwiazku 
harcersiwa na Slasku Na sont: rencji poruszono 
sprawę przyjazdu do Polski twórcy sksutingu ger 
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Baden- Powella oraz program pobytu lego w Pol- 
sce, Gen. Badon- Powell przyjeżdża ao Polski w 
połowie sierpnia br. i weźmie udział w międzyna- 
rodowym kongresie skautowskim, który odbędzie 
sie na Buczu pod Skoczowem 


Tragedja matki skazańca 


Niezwykle podanie złożone zostało Ministerstwa 
Sprawiedliwości przez matkę skazańca, niejakie- 
go Zygmunia Syczewskiego, Syczowski, wruk we- 
terana powstania 1563 r., skazamy został w 1925 r. 
za szpiegostwo na rzecz ościennego państwa na 
12 lat ciężkiego więzienia. Karę odbywa S. w wię- 
zieniu w Rawiczu (Wiełkopolska). Matka Syczew- 
skiego, uboga 80-leinia staruszka, która zamiesz- 
kuje.w Wilnie, odbyła już kilkakrotnie uciążliwa 
pielgrzymkę do więzienia w Rawiczu celem wj- 
rzenia syna. Siaruszka, nie posiadając Środków 
na podróż koieją, przebyła piechotą 1850 klm. 

W imieniu Syczewskiej ziożył jeden z warsza- 
wskich adwokatów prośbę do Ministerstwa Spra- 
wiedliwości, o przeniesienie jej syna do więzienia 
wileńskiego, by mogiła się z nim częściej widy- 
wać. 


Niezwykła prośba warszawskiej 
literatki 


Ofiara nałogu blaga o — nackotyki 


„Modna“ ostatnio w stolicy narkomanja, o któ- 
raj nie przestaje się pisać i mówić codziennie przy 
sh ciekawe kwiatki natury kryminalnej i społecz 
ref. 

Otóż ciekawe podanie wpiynęło do miejskiego 
wsdziału opieki społecznej w tych dniach. List pi- 
siy jest czterech kartkach, podany jest pozateni 
dokładny adres petentki, znanej na bruku war- 
sżawyskim literatki, o której jednak od niejakiego 
czasu przestało się mówić, Zeszła na drugi plan 
1 wszyscy mówili o wyczerpaniu się jej talentu. 
Okazuje się, że powodem tego twórczego wyczer- 
pania jest nałóg, Uprawia narkotyzowanie się od 
szeregu lat i kupowała wszelkie naroktyki 
z własnych funduszów. Kryzys doprowadził nar- 
komankę do nędzy. Firmy wydawnicze, od któ- 
uch otrzymywałą pieniądze, przestały jej płacić 
Zwraca się przeto do miejskiego wydziału opieki 
społecznej i prosi o zasiłek na kupno „eroiny i 
prany Pisze o ten otwarcie bez wszelkich ogró 

— Tak, jak obowiazkiem waszym jest ndzielse ; 
mie biednym pomocy o ile są głodni, tak też mu- 
sicie zaspokoić mój głód nałogowy, bez czego pa- 
dne trupem... 
| Podanie narkomanki odesłano do władz sanitar- 
mych. 


Trzy miesiące więzienia 
za umyślne uszkodzenie ciała 


Onegdaj przed wojskowy sądem okręgowym 
w Warszawie stanął szeregowiec, Eustachy Niki- 
for, cskarżony o zbrodnię umyślnego uszkodzenia 
ciała calem uwolnienia się od służby wojskowej. 
Nikifor już po 10-ciu dniach służby pewnego dnia 
wysłany do składu po węgiel, zranił się ciężko w 
palec, przyczem udawał, że będąc mańkutem rąbał 
węgle lewą ręką i przypadkowo skutkiem ześli- 
Zgniecia się siekiery zranił się w palec. Sad nie 
dał wiary temu tłumaczeniu się i skazał Nikitora 
na 3 miesiące więzienia, 


Koty — przyczyną śmierci 
dwóch staruszek 


W maleńkiem mieszkaniu na terenie fabryki 
fabryki rowerów B. Wahrena w Warszawie (Le- 
szczyńska 3) mieszkały siostry żony właścicie- 
la fabryki 65-leinia Sianisława Życka Amdrajewa 
i 71-letnia Anna Chomicz- Fadtke. Były one na 
utrzymaniu u pp. Wahrenów. 

W niedzielę około godziny 5-ciej popołudniu. gdy 
siaruszki nie przychodziły na obiad, p Wahreno- 
wa posłała po nie służącą Katarzynę Paklewską. 
która nadaremnie przez dluższy czas dobijala się ; 
do drzwi. Słnżąca zaniepokojona ciszą panującą | 
w pokoju, udała się do dozorcy domu Pawła Pa- ; 
kuty, który sprowadził majstra Ślusarskiego Sta- 
nisława Stempkowskiego i ten dopiero otworzył 
ćrzwi wytrychem, 

W mieszkaniu zasłano obie staruszki nieżywe. 
Starsza leżała w łóżku, młodsza obok łóżka na 
podłodze W pokoju unosiła się woń gazu. 

Niewalpliwąa przyczyną Śmierci staruszek bylo 
zatrucie gazem świetlnym 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne. śp. Amdreje- 
wa wpuściła okolo godz. 9-tej rant do pokoju 
trzy koty, które mruczały pod drzwiami Koty ba- 
raszkując odkręciły przypadkowo kurck gazu i 
lem spowodwąły Śmierć dwu kobiet, 
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Stużalczość i ciągłe dziękowanie 


Organ agudowski „Tugblatt* często żali się. 
że Żydzi zagraniczni wyrażają się z wielkiem obu 
rzeniem o metodach i wystąpieniach Agudy. W 
związku z mową reprezentanta Agudy w Sei- 
mie, osławionego p. Mincberga, wyjaśnia 
„Haint“, dlaczego caia opinia żydowska odnosi 
się z najwyższą niechęcią do wystąpień Agudy- 
Oto co pisze „Haint“ o mowie p. Mincbergą: 
„Umiżoność, czołobitność, ciągłe dziękowanie i przy 
rzekanie, że sprowadzi się pod skrzydła sanacji 
wszystkich Żydów, w chwili kiedy dookoła znajduje 
się morze antagonizmu i nienawiści. Niedarmo pəd- 
kreślały pisma. że mowa wywarła przykre wraże- 
nio na wszystkich obecnych nie wyłączając po~ 
słów sanacyjnych. Bo iakiż człowiek, który jest 
chociażby trochę wychowany i posiada odrobinę 
smaku, nie odwraca się z »brzydzeniem od tego po- 
chlebstwa i tej obłudnej wdzięczności? Jakiż czło- 
nek rząd, iakiż poseł z sanacji nie rozumie całego 
kłamstwa takich dziękczynień? Coprawda, nawet 
przedstawiciele sanacji wiedzą, że ani |udność żydo 


wska, ani nawet jej drobna część nie może SRT 
12 punktów porządku 
dziennego 
Porządek dzienny dzisiejszego posie- 
nia Sejmu obejmuje 12 punktów z tego 


5 ratyfikacyj umów międzynarodowych, m. 
in. raælyfikacje umowy miedzy Polską a Rzeszą 
Nremiecką o ubezpieczeniu społecznemn, podpi 
sanej w Berlinie 11 czerwca 1931 r. Pozatem 
porządek obrad zawiera m. in. trzecie czytanie 
zmiany rozporządenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej o przedsiębiorstwach P. K. P., sprawoz- 
danie komisji o zaopatrzeniu einerytalnem pra 
cowników kolejowych, sprawozdanie komisji 
o wydanie 3 posłów, Mazura i Sochy z Klubu 
Nar., oraz Daneckiego komunisty i pierwsze 
czytanie rządowych projektów usiaw. 


Poiska zaoszczędz:łaby 150 miljonów 
rocznie gilyby... 


„Wossische Ztg.* z korespondencji z Warsza 
wy oblicza, że w razie skreślenia reparacyj i 
długów sojuszniczych w myśl postulatów nie- 
mieckich, Polska zyskataby 130 miljonów o- 
szczędności rocznie, 

Jednakże zaostrzenie stosunków gospodar- 
czych z Niemcami — pisze dalej „Vossische 


mawiać przez usta takiego posła. Ludmość żŻydJa 
wska w Polsce, która rozpaczliwie dziś walęzy © 
byt, nie może stać poza osobnikiem, który w obete 
mej chwili nie ma rządowi nic do powiedzenia, jak 
tylko: „dziękuję”, oraz „i tak jest dobrze“, Może 
zadawala się p. Mincberg i jego bliscy towarzysze 
tem, że rozdzielono między nimi mandaty, że odda» 
no im gminy, że pozwala im się urządzać dla cady- 
ka z Góry Kalwarii i jego świty — parady, i że wy” 
rządza się im inne podobne „laski“. Dla nich jest To" 
widocznie dosyć. Ludność żydowska ma atoli inne: 
życzenia i zupełnie inne żądania od rządu, a 
p. Mincberg nie był i nie mógł być ich wyrazłicie- 
bem, Rozumieją to także doskonale koła sanacylne. 
Ate czemu nie skorzystać z takiego świadectwa po 
sla agudystycznego, który powiada, że Żydzi nie 
małą zarzutów. że wszystko się im spełnia, że jest 
dobrze? Rząd napewno z tego skorzysta i na to 
się powoła, i dlatego taką mowa p. Mincberga poza 
tem, że jest obrzydliwością, jest poprostu uderze» 
niem nożem w plecy cierpiące;, głodującej i o swóń 
byt walczącej ludności żydowskiej w Polsce". 


stanowisku wobec Niemiec ij stąć twardo poa 
stronie Francji w dziedzinie reparacyj. 


bzy to prawda? 


Jedno z warszawskich pism WERONY A Za- 


mieszcza p. t: „Czy to prawda?" notatke 
naslẹpującaą: 
„W sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia 


Senatu znajdowała się krótka wzmianka © 
udzielenie uriopu sen. Targowskiemu z -BB. 
Jak słychać, p. Targowski został mianowa- 
ny stałyin delegatem Banku Gosp, Krajowego 
w Paryżu a suma jego wynagrodzenia ma 
wynosić 1.500 dolarów miesięcznie. Byłoby 
wskazanem, aby ze strony miarodajnej wyja- 
śniono, czy ta wiadomość jest prawdziwa”, 


Sąd obywatelski w sprawie 
prof. Kulczyckiego 


Wystosowane zoslały zaproszenia do osób, 
które mają wziąć udział w sądzie obywatel- 
skim dla zbadania zarzutów? które prasa sā- 
nacyjna wysunęła przeciwko prof, Kulczyckie 
mu. Do wzięcia udziału w pracach sądu za- 
proszono irzeh profesorów wyższych uczelni, 
którzy brorą udział w życiu politycznem ugru 
| Podee Strontiet(a Nar, PPS j Stronnictwa 


Ztg“ — każe Polsce trwać na nieprzejednanen | Ludowego, oraz jednego członka klubu BB. 
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Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał, 1210 Gramof, 13,10 Kom. meteor. 1315 Kom. 
gosp. 13,40 Pogad. roln. (z muz. lud.), 15,15 „Chwil- 
ka lotnicza”, 15,45 Gietla pieniężna i kom. dla że- 
slugi, 1550 Dla dzieci: dialog prof, Sumińskiego: 
„Co widzieliśmy w mazeuin zoołogicznem* i feljet. 
B. Hertza „Metapsychoza“, 16,20 Odezyt „Z wycie- 
czek po Litwie kowieńskiej — M. Prufferowa, 
16.40 Kom. 
stwo polskie z przed stu lat“ — dr. E. Łepkowski, 
| 17,35 Koncert Filh. warsz: dyr. Sowicki (Weber, 
| Dworzak; Brahms), 18,50 Rozmait. komun 19,05 


Giclda zboż. 19,10 „Wzdłuż wschodnich brzegów 
Adrjatyku: „Z Suszaku do Dubrownika* — E. 
Morawska, 19,30 Wiadom. sport, dziennik pras. 


„Dusza Wielkopolski* — P Małczewski, 
2015 Koncert: Muz. finladzka: dyr. Ozimiński, O. 
Suolathi, (kantele), 21,55 Skrz. poczt techn. 22.410 
Koncert śpiew, M, D. śewickiej, (pieśni, arje), 22,40 
Dziennik pras. kom. meteor. sport. polic. wiadom 
kult. Krakowa, 23 Transm stacyj zagram, muz. 
24 Hejnał, 

Katowice (408,7) i1,40-—19 p Kraków 1905 D. 
c powieści, 19,20 „Wyrqąbany chodnik“, G. Mórcin- 
ka, (p Ręgorowiczowa), 19,40 Kom. sport. 10,45— 
24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,45—13,40—15 p. Kraków, i gru- 
mofon, 15,25 „Technika palenia w piecu”, 15,40 


harcerski, 16,45 Gramof. 17,10 „Małar- | 


Gramof. 15,45—19 p. Kraków, 1910 Pogad liter. 
19,30—21,55 p. Kraków, 21,55 Skrz. poczi. iechn. 
2210—22,50 p Kraków, 22.50 Radjokabaret, 

Sztutigard (360,6) 13,45, 17,05, 20, 21 Muz 

Rzym (441,2) 17,30. 21 Koncerty. 

Wiedeń (517.2) 11,30, 1520, 20,45 Muz 

Budapeszt (550,5) 12,05, 17 Muz, 19.30 Opera. 


INTERESUJĄCY ODCZYT RADJOWY! 

Dziś, wę wtorek, o godzinie 7.35 wiecz. radjosta- 
ca krakowska nadaje bardzo ciekawy odczyt re- 
daktora Chryzmana z Warszawy p. t. „Ekspedycia 
filmowa Van Dyke'a do Afryki". 

(CZ O AA W) 


RADA SPORTOWA W KRAKOWIE. 

Omegdaj odbyło się pod przewodnictwem wiespr. 
dra Klimeckiego posiedzenie Miejskiego Komitetu 
Wych. Fiz. i Przys. Wojsk. na którem przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości uchwałę Komitetu 
Wychowawczego w sprawie powołania do życia 
przy Miejskim Komitecie, Rady Sportowej. Ponad: 
io postanowiono urządzić dla Miejskiego Komitetu 
Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk, oraz Rady Sportowej 
odrębny lokal, w którym kówenirowałyby się se- 
kretamjaty Zarządów Okręgowych po:zczególnych 
sportów, czytelnia sportowa i sale posiedzeń W 
Roficu uchwalono przystąpić do budowy krytej 
strzelnicy dla broni małokalibrowej w koszarach 
ám. Dabrowskiego przy ul. Z'vierzynieckiej. Istnìe 
jaca strzelnica przy ul. Rajskiej jest niewystar- 
czającą z powodu zwiększenia się liczby ówięzącaj 
Pó 
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Niepodjęte dofaróki 


. Cały szreg szczęśliwych posiadaczy wygranych 
kiolarówek nie zgłasza się do wrzędu pożyczek pań- 
gtw owych, celem podjęcia premij. Poniżej podajemy 
jeszcze raz wykaz wszystkich nicodebranych do- 
ftychczas wylosowanych dolarówck: 

12.000 dol.: — 1416283. 

8.000 dol.: «- 90661, 

3.000 dol.: +- 549601, 919593. 

1.000 dol.: — 733276, 983709, 1103040, 1344630. 

500 dol.: — 2419, 138688, 339604, 577801, 1008546, 
11027383, 1401387. 
* 100 dol.: — 10040, 19274, 26203, 36894, 
80911. 129662, 130797..168860 256595, 273749, 
£95077, 297661, 309163, 321797, 327551, 328080, 
412662, 469588, 515470, 552539, 564756, 628259, 
538118, 639594, 645320, 653376, 660964, 66218, 
671214, 681001, 690324, 699878, 718493, 720195, 
728361, 740433, 765920, 795248, 802757, 807985, 
818581, 822776, 832265, 840726, 848022, 877316, 
932125, 953169, 1006958, 1044827, 1012465, 
1006000, 1074309, 1076428, 110568, 1116393, 1123477, 
„4136079, 1185374, 1237372, 1240092, 1257254, 1327082, 
1333947, 1353668, 1397682, 1409706, 1427366, 1429912. 
"1458121, 1462857, 1499265. 
og0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
„ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 i Kalwaryjska 27. 

— ZIMA TEGOROCZNA, tak srodze dająca się 
we znaki'na polu gospodarczen i wogóle na wszy 
stkich polach, ma przynajmniej tę jedną dobrą 
stronę, że jest bardzo łagodna. Mrozów właści- 
wie niema w tym roku, a jednak kwitnie ślizgaw- 
ka i sport narciarski, nie mówiąc już o hokeju na 
lodzie! Termometr, wykazujący w godzinach ran- 
nych kilka kresek poniżej zera, podskakuje w po- 
łudnie porządzie w góre. przepyszne śłońce zimo- 
we wyłania się z poza chmar, jest ciepło, przyje- 
mnie, miło — istny raj dla dzieci, które gromadnie 
wygrzewają drobniutkie bugie w promieniach słoń 
ca — pod gmachem PKO. pod uniwersytetem czy 


37777, 
293528, 
338113, 
631674, 
666972, 
723274, 
810391, 
878265 

1019402, 


— 


też na „Riwierze“ — przy ul Dunajewskiego. Ca- 
łe szczęście, że słońce — w przeciwieństwie do 
bamanów i pomarańcz — nie podlega jeszcze o- 
,gramniczeniom.. przywozu Ale — cicho sza, nie 


wywołujmy wilka z lasu!.. 

— Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Dziś we wto- 
rek o godz, 715 odbędzie się posiedzenie Egzeku- 
tywy w lokalu przy ul. Stradom 15. 

Posiedzenie Rady Centralnej ze współudziałem 

dyr. Leiba Jafego dziś we Wtorek o godz. 8'30 
„wiecz. w lokalu WIZA, Florjańska 28. L p. 
XI. PODWIECZOREK TOWARZYSKI W 
ZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYDOWSKICH WizO 
(Florjańska 28, I. p.) odbędzie się dziś, we wtorek, 
.o godz. 6j z udziałem dyr. Kerea Hajesodu w 
Jerozolimie L., Jaiiego. Dyr, Jaffe referować bę- 
dzie n, t. Kobieta w Palestynie i poza Palestyna. 
Goście mile wıdziani. 

— W ZWIAZKU Z MAKABJADA i Targami Le- 
iwantyńskiemi, które odbędą się na wiosnę 1932 r. u= 
nządza szereg towarzystw wycieczki do Palestyny 
{w okresie marzec—kwiecień), Odnośne prospekty. 
jjakoteż kosztorysy wycieczki i adresy towarzystw 
brganizujących te wycieczki można nabyć w biurze 
Egzekutywy Organizacji Siońskiej, Kraków, Stra- 
dom 15. 
|, — MIEJSKI DOM WYCIECZKOWY.  Onegdaj 
odbylo się posiedzenie Sekcji skarbowej i szkolnej 
pod przewodnictwem radcy dra Krzeluskiego, w 
obecności wicepr. Ostrowskiego, na którem przy- 
jęto wniosek na Radę miejska w sprawie przyję- 
cia do wiadomości sprawozdania o budowie Do- 
"mu Wycieczkowego oraz sprawozdania radcy dr. 
Rittermanna o działalności Domu Wycieczkowego 
od dnia otwarcia. Według sprawozdania koszt 
budowy wynosi 575.000 zł, w czem mieści się już 
należytość na wewnętrzne urządzenie 64175 zł, 
oraz należytość Elektrowni, Gazowni © Wodocią- 
gów za instalacje 58.000 Dóm wycieczkowy jest 
pierwszą tego rodzaju budowlą w kraju. Władze 
centralne zwiedznjące Dom Wycieczkowy wyrazi- 
ły się 6 budowie, którą projektował i wykoaał 
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Tajemnica pokoju hotelowego nr. 29 


Niebywała afera rzekomej kradzieży w Grand Ho 
telu nabiera coraz bardziej rozgłosu i jest żywo 
omawiana i komentowana, Jest to — śmiało można 
powiedzieć — największa sensacja dnia. Warto za. 
znaczyć, że pismo nasze było pierwsze, które afe- 
rę tẹ pnzedstawiło we właściwem i należytem świe 
tle, toteż rewelacje nasze na ten temat wywołały 
szczęgólne poruszenie, Obecnie możemy ujawnić 
dalsze szczegóły tej niecodzienunj afery. 

Jak się okazuje główna bohaterka całej awantury. 
p. Ciunkiewiczowa, ma za sobą bogatą pnzeszłość. 
Była (uż trzy razy zamężną. Po ostatnim przy- 
jeździe do Warszawy, gdzie zamieszkała w hotelu 
Europejskim, prowadziła bardzo wesołe życie, Wi- 
dywano ją często w wesołem towarzystwie mło- 
dych ludzi ze sier tzw. złotej młodzieży. 

Po przyjeździe do Krakowa, p. Ciunkiewiczowa 
przebywała w towarzystwie p. Zakrzewskiej, z któ 
tą zapoznała sie w Warszawie, oraz kilku panów, 
którzy odwiedzali ią w hotelu, w jej pokoju nr. 29. 

Po ujawnieniu rzekomej kradzieży p, Ciunkiewi- 
czowa „anicchała narazie zamiaru wyjazdu do Za- 
kopanego, tembardziej, iż jest ona ostatnio prze- 
ziębiońa i przeważnie nie opuszcza pokoiu hotelo- 
wego. Natomiast znajoma iej p. Zakrzewska. którą 
poznała, jak podaliśmy w Warszawie, wyjechała do 
Warszawy. 


Wczoraj został wyjaśniony w trakcie duchos 
dzeń bardzo ważny szczegół, który «stanowi jęden 
z filarów doniesienia o kradziczy. Szczegółem tym 
było zeznanie p. Ciunkiewiczowej o taieriuiczym 
głosie, który usłyszała w chwili, gdy znalazła się 
w pokoju po obiedzie, Ponieważ nie można było 
stwierdzić, kto był ową taiemniczą osobą, zachodzi. 
ło podejrzenie, iż nzekomi złodzieje, owe „Szczury 
Beck „w ten sposób wywabii p, Ciunkiewiczo 

z pokoju, by następnie dokonać swego dzieła, 

m w dniu wczorajszym udało się ustalić, i2 
osobą, która zapukała do drzwi pokoju p. Ciunkie= : 
wiczowei był poprostu komisioner hotelowy, który 
przyszedł rutaj, by zawiadomić o wysłanej depeszy 
i przedłożyć rachunek. Powiedział on pyta.ącej się 
p. Ciunkiewiczowej, w jakim celu przychodzi. a ta 
oświadczyła mu, by czekał na dole w holu, po 
chwiłi zaś zeszła i poleciła przyjść z raclmnkiem 
później gdy wróci z miasta. 

Wyjaśnienie tego faktu ma bardzo ważne zna» 
czenie, gdyż odpadu w ten sposób bandzo ważny 
szczegół, który nasiręczałby poważne tnudności w 
wyświetleniu sprawy, Ciekawem jest jednak, iż 
p. Ciunkiewiczowa zapomniała zupełnie o tej swojej 
rozmowie i dopiero wczoraj wyjaśniła całą spraw 
Wẹ 


Zuchwały napad bandycki 


pod Kocmyrzowem 


Fala bandytyzmu przybira w Krakowie i okoli- 
cyco raz szersze rozmiary. Coraz częściej słyszy- 
my o Śmiatych napadach bandyckich i aktach tero- 
ru. I tak notujemy znów zuchwały napad opryszków 
ną sklep w yednej z wsi pod Krakowem, Gwałto- 
wna strzelanina, jaka się w czasie tego wywiązała, 
spowodowała Śmierć trojga osób. Tlo sprawy 
przedstawia się następująco. 

Do sklepu Leona Geissnera, emerytowanego po- 
sterunkowego policji, w Karniowie koło Kocmyrzo- 
wa, wpadło onegdaj, około godz.  6-ei  wiecz. 
trzech uzbrojonych bandytów. W sklepie znajdowali 
się wtedy prócz właściciela, jego 9-letnia córka oraz 
Maria Jaruchowska, Napastnicy rozpoczęli strzeła= 


ninę w stronę domowników, kładąc  Jaruchowską 
trupem na miejscu. Geissner, który został ranny w 
palec, zorientował się momentalnie w sytuacji, 
wpadi do przyległego mieszkamia, porwał leżący tu 


taj rewolwer i zasypał napastników gradem kul 
Strzały jego były celne, Dwaj napastnicy Józef 
Żórek (lat 23) z Kościelnik ł Wojciech Moksa 


(lat 20) z Kościelnik padli trupem, Trzeci sprawca w! 
osobie Stanisława Moksy zdołał zbiec, Od strzam 
łów bandytów zosiała 
głowę. Na miejsce wypadku wyjechała komisja Są= 
dowo-.ckarska z Krakowa. Za zbiegłym wdrożono 
pościg. 


inż. Kreisler — nader pochlebnie. Takie samo 
zdanie wyraziło szereg osbistości a zagranicy. 
Polączon esekcje we wnioskach na Radę miejską 
wyraziły Ministerstwu WR i OP oraz Kurator- 
jum Okręgu Szkoluego Krakowskiego podziękowa 
nie za udzielenie subwencji na budowę 250.000 zł, 
na wewnętrzne urządzenie 3400V zł. 


— Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZNO-PSY- 
CHJATRYCZNEGO, We czwartek, 28 bm, o 7.30 
wiecz, w sali wykładowej Kliniki neurologiczno- 
psychjatrycznej U. J., wspólne posiedzenie nauko- 
we Towarzystwa neurologicznego i Towarzystwa 
psychiatrycznego z porządkiem dziennym: 1) Odczy- 
tanie protokołu z popnzedniego posiedzenia, 2) Dyr. 
Dr. Stryjeński: Pokaz przypadku niezwykłych czyn 
ności przymmusowych. 3) Dr. Godłowski: Pokaz przy 
padku guza mózgu w okolicy wzyórka wzrokowe» 
Bo. 4) Dr. Meissner: Wyniki jednodniowego spisu 
umysłowo chorych w województwie krakowskiem, 
5) Doc, Brzezicki: Kilka uwag o patogenezie udaru 
mózgu, . — 

— ZNAK CZASU.. Do kasy kolejowej na dworzu 
w Bochni, włamali się nocy onegda,szej nieznaru 
sprawcy, Po dostaniu się do wnętrza,  rozpruli 
włamywacze znajdującą się tam kase ogniotrwałą, 
w której jednak niczego nie znaleźli, 

— ZAGRANICZNE WALUTY ŁUPEM WŁAMY- 
WACZY. Oneęzydaj popołudniu włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania Izraela Thierasa w Andry- 
chowie, gdzie po rozbiciu kasy ogniotrwałej, skra- 
di znajdujące się tam 1 dolar, 140 k.c., 100 franków, 
15 koron duńskich, 543 zł. 

— TAJEMNICZY ZGON, Nocy otiegdajszej za- 
uważył dr, Ptaś, sędzia z Nowego Targu, podczas 
przechodzenia szosą Nowy Targ—Szaflary, niezna- 
nego osobnika, leżącego na szosię i dającego słabe 
oznaki życia Przewieziono go natychmiast do magi 
stratu w Nowym Targu, gdzie jednak, nie odzyskaw 
szy przytomności, osobnik ten zmarł, Badanie lekar 
skie nie wykazało żadnych śladów gwaltownych o- 
brażeń przyczyna Śmierci natomiast nie została u- 
stalona. 


— CO SKRADZIONO — KOGO ARESZTOWA- 


NO? Wiesnerowi Wiktorowi zam Mogilska 86. 
skradziono nu podwórzu domu przy ul. Starowiśl- 
nej 18 kwoię 40 zł z kieszeni marysacki Mani: 


dziońo w kinie Uciecha torebixę damską z ręka« 
wiezkami łącznej wartości 70 zł. Błonickiemu 
Maurycemu zam. Lubomirskiego 25, skradziono 
z mieszkania gamderobę męską warżości 560 zŁ 
Lemberowi Dawidowi zam. Mazowiecka 29 na 
dworcu towarowym w Krakowie skradziono pa 
czkę zawierającą trzy silniki elektryczne warto" 
ści 800 zł W ciągu dnia wczorajszegu policja pmzyj 
trzymała Czyżowskiego Juljana (lat 27) ślusacza 
zam. Łagiewnicka 16, Sedlaczka Rudolfa (lat 27) 
murarza zam. w Woli Duchackiej, $łomę Stefana 
(lat 21) robotnika, zam. w Woli Duchackiej. Wszy* 
scy są wspólnikami przytrzymanych Piątkowykie- 
go Tadeusza i towarzyszy za kradyżeż na 
Kazimierza Urbamika i Halbreicha Izraela. 
— Zr 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
—0BO— 
„AWOBAH* (Zielona 23). Nowe legitymacje 
członkowskie upoważniając: do zmiżek wydaje co- 
dziennie między godz. 7—9 wiecz. sekretacjat 


Związku, 
DEO 


— STARANIEM ALLIANCE FRANCAISE od- 
będzie się dziś publiczny i bezpłatny odczyt ma 
temat „LES DERNIERS GRANDS PRIX LITRE- 
RAIRES*, Prelegent prof. B. Hamel. Początek od- 
czytu o godziniej 6-tej wieczorem, w sali IV-go 
Gimnazjum Krupnicza 2, I. piętro. 

=P 


ZE SALI SĄDGWEJ 


Echa głośnej eksmisji 


W pamiętnej aferze eksmisji Gimpla Strassberga 
przez Abrahama Berirama (Awgustjańska 5), skom 
Da I następnie procesem wytoczor.ymi przez 

Strassberga Pinkasowi Mandlowi (Rabina Meisel- 
sa 2), został onegdaj stronom doreczony wyrok 
Sądu grodzkiego w Krakowie, na mocy klórege 
Mandel zobowiązany jest oddać Strassbergowi wy- 
najęty mu lokal, oraz zapłacić mu koszta sporu. 
Sirassberg, wyrzucony przez "ertrama, wynajał 
lokal u Pinkasa Mandla, płacąc mu ezymsz za dłuż- 


sławskiej Augustynie zam Wanreńczyku 10 skra- | szy czas ¿ góry. Fundusze Stra*sberga' pochodzi 


ranha oórka Geissnera w ~ 


Str. 10.- 


we 


dy ze zbiórki KM "ARENIE" na ła- 
mach „Nowego Dziennika”, z wwagi na spęcyficz= 
ry wypadek eksmisji oraz zupełną nędzę rodziny 
Strassbergów, złożonej z męża, żony i jedenastu 
małoletnich dzieci Umowa najmu między ŚSirass- 
bergiem a Manden doszła do skutku w redakcji 
„Nowego Dziennika“, gdzie też Mandel otrzy'nał 
w czeku bankowym umówioną kwotę. Mimo tej 
wyraznej umowy i mimo otrzymania pieniędzy z 
„Óóry, odmiówił następnie Mandel oddania lokalu 
Sirassbergowi a to na skutek namów iip. ze stro- 
ny Bertrama, który niędość, że pozbawił chleba 
nieszczęśliwą rodzinę, ale nadto jeszcze próbował 
uniemożliwić jej uzyskanie lokalu w tej samej u- 
licy. 

Strassberg, nie mając innej rady, wytoczył pro- 
ces Mandlowi, który to proces zakończył się wła- 
śrie wyrokiem uznającym w całej pełn. słuszną 
pretensję Strassberga. Dnia 4 lutego br. mija rok 
od eksmisji Strassberga, może więc wreszcie nie- 
szczęśliwa rodzina uzyska możność dalszego, bo- 
daj skąpego zarobkowania, 

Spór toczył się przed sędzią drem Al. Walterem, 
Sirassberga zastępował dr. K. Stein, substytut 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 25. 1. 1982 Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar słabiej, 

Zebranie giełdowe zaznaczylo tendencję na ogół 
utrzymaną. Zapotrzebowaine słabe ograniczone "do 
nielicznych papierów Poszukiwano akcje Banku 
Polskiego w płacemu 100, Chybie 12, i 4-proc, Pre- 
mjowa Pożyczkę inwestycyjną 82 jednakowoż bez 
obrotów z powodu nieco wyższych kursów w po- 
daży. Do transakcy; papierami oficjalnie katowa- 
nemi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna Płacono 3-proc. 
iPożyczkę Budowlaną 32—3250, mocniej przy więk 
szem zainteresowaniu. Obroty” niewielkie. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotacn prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wego słabszy przy silniejszzm zaofiarowaniu ma- 
terjału. Popyt mały. W Krakowie dolar gotówko- 
wy 889—891, czeki bankowo 8.90 i pół do 8.92. 
Kursa orjentacyjne; Marka niemiecka 210—211 50. 
Funt szterling 3075—30%0 Frank szwajcarski 
174.10—174.50. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 26. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 100. 
Mendencja utrzymana. Pożyczki: 4-proc. inwesty- 
cyjna 8475, ta sama seryjna 31.75, 5-proc. konwer- 
syjna 40, 6proc. dolarowa 5450, 56.50, 4-proc dola- 
sowa 43.25, 7proc. stabilizacyjna 5865, 53.60, 53.75, 
Listy zast. BGK, bez zmiany Teqdencja mocniej- 
sza. 

Waluty: Doiar 88 9i pół. 8.91 i pół, 8.87 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.40, 12471, 124.09 Londyn 30.70 
30.85, 30.55, Nowy Jork telegr. 8.921 8.941, 8.901, 
Paryż 35.13, 35.22, 35.04, Praga 26.11, 2647. 2625, 
Szwajcarja 17415, 174.58, 17372, Berlin pryw 
211 50. 


adw. dra Feldbluma, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 25. 1. 19%. 
Ceny transakcyjne: żylo 630 ton 2 5i pół, pszenicą 
15 ton 24, 15 ton 24 i pół, 45 ton 24 i jedna czw. 
Reszta bez zmiany, usposobienie słabe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 25. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.25—-169.25, Budapeszt 124.29 i pół, Bukareszi 
4 258—4.298, Londyn 24.25—24.45, Nowy Jork 709.20 
-—713.20, Paryż 27.92—28.08, Praga 2101 i pół do 
2.13 i pół, Warszawa 79.16—79 94, Zurych 138.45— 
13925, Amerykańskie 707./5—713.7%, Niemieckie 
167.85—169.05, Angielskie 2408—2452, Francuskie 
27.30—28, Polskie 79.30—7990 Szwajcarskie 137.95 
—139.15. 

Papiery wartościowe: 
land Zement 31. Browary Lwowskie 
licja 12 i pół 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 25 1 PAT Paryż 201 7 i pół, Londyn 
1158, Nowy Jork 513. Belgja 71.50, Włochy 25.73. 
Berlin 120.35, Praga 1517 i pół Warszawa 57.37, 
Bukareszt 3.04. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa 25. I. (Sin) Prawdopodobny prze 
nieg pogody na wtorek 26 bm.: Wyżyna Ma- 
opoiska Ślask, Podhale, Tatry, i Małopolska 
wschodnia: Przeważnie pochmurno i mmnglisto, 
nocę przymrozki. Dniem lemperaturx nieco po | 
wyżej zera. Słabe wiatry południowe. 


Losy Tureckie 41, Port- 
34 i pół, Ga- 
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Orędzie ze świata zmarłych... 


Nr. 27. 


Qszuści, którzy „wywołają duchy 


w listopadzie. ub. r. zmarła w: Berlinie.w 72 ; 
roku życia wdowa po słynnym malarzu nor- 
weęskim Bernardzie Grónwaidzie. Staruszka Zimą, 
la z powodu wycieńczenia, ponieważ dziesięć 
dn! pościla į leżała na kolanach swego męża, 
by wywołać jego ducha, Gdy policja krymi- 
nalna o tem się dowiedziała, wszczęła docho- 
dzenie przeciyku nieznanym sprawcoim, któ- 
rzy staruszkę do tego stanu doprowadzili. Do- 
chodzenie to musiano zastanowić; sprawców 
nie przyłąpano, ŚSiwierdrono, że pani Grón- 
wald była 6fiarg całego szeregu oszustów, któ: 
rzy wyludzali od' niej większe kwoty, obiecu- 
jac, że sprowadzą z tamtego świata ducha jej 
męża z pówrotem na ziemię. Artysta cyrkowy 
Wistuba, który nawet óbięcał stworzyć fiim 
ze zmarłyin jej mężem w głównej roli, został 
skazany na rok i 9 miesięcy więzienia. 

Onegdaj stanęli przed sądem perlińskim li- 


| 


terat Hens Meycrowitz recte Eringhausen, kil- 
kakrotnie karany już za caiy szereg oszustw, 
ińeratka Anna Fahrenkampf z Weimaru oraz 
pani Ella Hartogk z Berlina. Wszyscy troje 
oskarżeni wyłudzili od pani Grönwald większe 
sumy, wmawiając jej. że zjawił ım się duch 
jej męża, wydajac rozmaile poiecenia. M. in. 
kazał ów duch założyć „Das vierte Reich“ i 
w tym celu powołać do życia „den deutschen 
Minnebund', Oskarżona Anna Fahrenkampf+ 
kobieła 40-letnia, twierdziła na rozprawie, że 
jest ona okultystką a nie spirytystką, Na py- 
tanie przewodniczącego sądu oświadczyła, że 
zmarłego malarza Bernarda Grónwaida nie zna 
ła za życia, lecz znała jego duchą. Duchy. ma- 
ja ostro zarysowaną indywidualność, tak że « 
kultysta może je widzieć. Niestety, na rozpra- 
wie oskarżona nie chcia'a owego ducha. wy- 
wołać, twierdząc, że duchy same BA AB 


Szczegóły krwawego buntu więźniów 


Londyn 25. 1. PAT. Agencja Reutera podaie 
następujące szczegóły o buncie w więzieniu 
Princetown: W niedzielę rano więzienie Prin- 


nej przez straż więzienną, oddziały zawezwa- 
nej policji i zaalarmowane oddziały wojska ze 
zbuntowanymi więźniami 12 strażników odnio 
sło ciężkie rany. Około 70 więźniów umieszczo 
no w szpitalu. Strażnicy mieli przeciwko sobie 
z górą 300 buntowników, którzy uzbrojeni w 
zaimprowizowaną broń oczekiwali tylko chwi- 
li ćwiczeń, aby rozpocząć atak. Walka trwa- 
ła przeszło 2 godziny. Jedna grupa więźniów 


korzystając z zaburzeń. udała się do biura dy- - 


rekora więzienia, w celu wzniecenia tam ognia. 
Wzniecony w całem więzieniu pożar przybrał 
tak wielkie rozmiary, że z odległości kilku mil 


w Princetown 


RAE były płomienie Niebawem przybyła 
straż pożarna. podczas gdy zażarta walka to- 
czyła się w dalszym ciągu wśród syku pło- 
mieni i odgłosu strzałów. -Wkońcu po nadej- 
Ściu posiłków władze z trudem zdołały Ssytua-. 
cię opanować W czasie szalejącej walki bun- 
townicy opanowali archiwum biur  więzien- 
nych i spalili je. 

Londyn. 25. 1. PAT. Sądząc z olbrzymich o- 
pisów prasowych. bunt w więzieniu Prince- 
town miał istotnie bardzo poważne rozmiary: 
Wskutek zaburzeń więziennych w których 


braio udział 300 więźniów. 80 z nich odniosło 
rany, w tem 20 poważne. Wedle doniesień pra 
Sy. zaburzenia miały powstać z powodu zbyt 
wodnistej kaszy, podawanej więźniom na pierw 
sze śniadanie. 


Stłumiony zamach kom unistyczny 


w San Salwadoerze 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork 25. I. (R) Wedle wiadomości ofi- 
cjalnych, powstanie komunistyczne w republi- 
ce środkowo- amerykańskiej San Salwador zo 
stało stłumione. Powstańcy mieli ponieść wiel 


kie straty w zabitych į rannych. Wojska rzą- 


dowe miały opanować sytuację w całym kra- 
ju. Wielu przywódców powstania zostałe uję 
tych i na mocy wyroków sądowych polowych 
straconych. W całym kraju ogłoszono stan o- 
bllężenia. 


Poprawa w sianie Poprawa w stanie zdrowia |240% * 
lorda Readinga 


Kair 25. I. ŻAT. Jak donoszą z Luksoru, w 
stanie zdrowia lorda Readinga nastąpiła znacz 
ua poprawa. Lekarz, którego sprowadzuno sa- 
molotem z Londynu, powrócił już doKairu w 
drodze powrotnej. Stan zdrowia lorda Readin- 
ga nie budzi już obaw. 


Bomba opodal gmachu rabinatu 
w Jerozolimie 


Jeroołima 25. I. ŻAT. Wczoraj wieczór na ul. 
Jafiskiej w Jerozolimie naprzeciwko gmachu, 
w którym mieści się naczelny rabinat palestyń 
ski, znaleziono bombę. Na szczęście udało się 
zapobiec eksplozji. Jest to już piąta z rzędu 
bomba w ciągu ostatnich 2 tygodni. 


Zgon brata Feliksa Warburga 


Nowy York 25. I. ZAT. Po ciężkiej chorobie 
zapalenia płuc zmarł w 63 roku życia znany 
finansista żydowsko- amerykański Paul War- 
burg. brat Feliksa Warburga. Paul Warburg 
który pochodzi ze znanej hamburskiej rądziny 
| Warburgów. należał do najwybitniejszych fi- 

i nansjstów w Stanach Zjednoczonych. Był zało 


było widownią ciężkiej walki, stoczo- 


życieiem wielu przedsiębiorstw i jednym z ini 
cjatorów Federal Reserve Bank. W żydow- 
skiem życiu społecznem czynnego udziału nie 
bra, 

—S— 


W Ausfrii spokój 


Wiedeń. 25. 1. PAT. W dniu wczorajszym i 
dzisiejszym panował w Austrji zupełny spokój. 


„De: Morgen“ donosi, że prezydent policji 
wiedeńskiej dr. Brand! odwiedził burmistrza 
m. Wiednia i zapewnił go w sposób stanow- 


czy że stolica nie ma żadnych. powodów do 
zaniepokcjenia. Organy bezpieczeństwa zupel- 
nie wystarczają, ażeby stłumić w zarodku 
wszelkie próby zaburzenia porządku. 


Heimwehra wypiera się dążeń 


zamachowych 


Wiedeń 25. I, PAT. Wobec pogłosek o pla- 
ncwanym przez Heiznwchrę zamachu stauu, o 
glasza przywódca Heimwehry tyrolskiej Stei- 
dle oświadczenie, że Heimwehra nie planuje 
żadnych gwałtownych przewrotów. Ilęimwehra 
znajduje się wobec rządu Burescha w najo- 
strzejszej opozycji i domaga się zastąpienia go 
rządem silnej ręki. Dążenie to da się jednak 
osiągnąć w drodze zupełnie legalnej, 


-~ 


„NOWY DZIENNIK" środa 27. I, 1932. 


Wybuchy wulkaniczne w Guatemali 


Ostatnio nastąpiły wybuchy dwóch wukanów w Guatemali. 


na dal- 


Na zdjęciu miasto Guatemala, 
szym planie ziejące ogniem wulkany, 


Polsko-sowiecki pakt o nieagresji 


parafowany przez posła Patka i komisarza Litwinowa 
w Moskwie 


Moskwa. 25. 1. PAT. Dziś, o godz. 19 w ludo 
wym komisariaci spraw zagranicznych parałc- 
wany został tekst paktu o nieagresii między 
Polską a ZSRR. Ze strony Polski pakt parafo- 
wał poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Mo- 


skwie, minister Stanisław Patek, zaś ze strony 
Sowietów ludowy komisarz spraw zagranicz- 
nych Litwinow. Pakt składa się ze wstępu, 
8 artykułów craz dwu protokołów  dodatko- 
wych. 
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Uchwały międzynarodówki socjalistycznej 


Kolonja 25. I. (Sch) W niedzielę i w ponie- 
działek obradowało tu biuro Międzynearodów- 
ki socjalistycznej pod przewodnictwem Vander 
veldego. Powzięto rezolucję, wypowiadającą 
się przeciw walce celnej oraz za stworzeniem 
walut trwałych. W dalszym ciągu rezolucja 
wypowiada się przeciw jednostronnemu naru- 
szaniu traktatów, jak również przeciw wywie 
ranju nacisku lub przemocy w celu wymusze- 


nia wykonania układu. Rozbrojenie i skreśle- 
nie długów wojennych, stórych stałe domaga 
się parlja socjalistyczna, są z sobą tak ściśle 
związane. że nie mogą być osobno załatwiane 
bez rozwiązania całokształtu zagadnień poli- 
tycznych. W dalszym ciągu rezolucja wypo- 
wiada się za zbliżeniem francusko-niemieckiem 
w porozumieniu z Wielką Brytanją. 


Rada Ligi Narodów znowu obraduje 
naci konfliktem mancdżurskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*) . 


Genewa. 25. 1. (K) Na dzisiejszem  popołud- 
niowem posiedzeniu jawnem, Rada Ligi Naro- 
dów omawiała sprawę konfliktu chińsko-japoń 


skiego. Delegat chiński Yen w ostrych słowach 
stwierdził, że mimo wielkich wysiłków Ligi 
Narodów sprawa konfliktu nadal nie iest zala- 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Baltazar 


Komedja w 3 aktach Leopolda Marchanda. 


Są ludzie, którzy twierdzą, że ich „ja“ jest tak 
dalece już skrystalizowane, że żadnym nie ulega 
zmianom Jestem takim, jakim jesten i nie na to 
już nie poradzę — oto formuła którą się bardzo 
często słyszy. Z tym dogmatem o stałości, wzglę- 
dnie sztywności duszy ludzkiej rozprawił się nie- 
„dawno na łamach znanego miesięcznika  berliń- 
skiego „Neue Rundschau* głośny powieściopisarz 
niemiecki Jakób Wassermann | doszedł do wyni- 
ków, że po czterdziestce człowiek nie zdobywa 
wprawdzie nowych przyjaciół ale nie może się u- 
strzec miłości, która radykalnie przeobraża duszę 
człowięka, A więc, zdaniem Wassermanna, miłość 
jest tem tajemniczem zaklęciem, które otwiera naj- 
bardziej zwarte bramy duszy ludzkiej. Takżę Zofja 
„Nałkowska, jedna z najgłębszych chyba pisarek 
'współczesnych, w każdym ze swych utworów usi- 
łuje w ras wpoić rezultaty swych dociekań. pole- 
'galące na tem, że płynne Są granice duszy 'udzkiei 

nieustannyin podlegają fluktuaciom, 


Str. 11 


ERE 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK: 
Q ZABEZPIECZENIE KRAKOWA PRZED 
POWODZIĄ 


W krakowskiem Towarzysiwie lechnicznem 
wygłosił inż. Dudek, okręgowy dyrektor robót 
publ. odczyt na tema: ..Powodzie w dorzecza 
górnej Wisły”. W dyskusji, która wywiązawa 
się po referacie, podniesiona sprawe przy śmie - 
szenia robót okolo zabezpieczenia Krakowa 
przed powodzią, a to ze względu na ogromne 
szkody, spowodowane przez każdorazowy WW- 
lew Wisły w mieście, tak w budynkach jak i 
w stosunkach sanilarnych. 

Wynikiem obrad bylo wybranie komisji, któ 
a ma zająć się sprawą powyższa i wygolo- 
wać odpowiedni memorjał do gminy m. Kra- 
kowa i do Ministerstwa R. P., w tym celu, a- 
¿by sprawa zabezpieczenia Krakowa przed po 
wodzią znalazła się na jednem z pierwszych 
miejsc w kolejności robót oczekujących zrea- 
lizowania po poprawieniu się stosunków gos- 
podarczych. . 


HOCHSZTAPLER W ROLI DYREKTORA 
BANKU 


Policją krakowska aresztowała Bolesława 
Gawalewicza, znanego na gruncie krakowskim 
oszusta 1 hochsztaplera który grasował ostat- 
nio w Katowicach. Gawalewicz ogłosił, że za- 
kłada tam filję krakowskiej centrałi Banku Hi 
potecznego i że przyjmie kilku urzędników. Od 
kandydatów na posady pobrał po kilkadżie- 
siąt złotych na „koszta manipulacyjne“ poczemt 
znikł bez śladu, Dochodzenia doprowadziły do 
ujęcia pomysłowego oszusta na gruncie krako 
wskim. Gawalewicza odstawiono do dyspozy- 
cji sędziego śledczego. (6) 

Emi a o e E 
twiona. Japonia nie dotrzymała swych przy- 
rzeczeń i przez swa politykę gwałtu w Man- 
dżurji zdaje się zmierzać do całkowitej aneksji 
Mandżurii Ven apeluje, aby Rada zastosowas 
ła wszystkie środki prawne wobec Japonii Ż 
w razie potrzeby zrobiła użytek z innych arty, 
kułów paktu Ligi Narodów. 

Delegat japoński Sato usiłował skłonić Radę 
| Ligi do przeczekania wyniku dochodzeń, jakie 
przeprowadzić ma komisja mandżurska z ras 
mienia Ligi Narodów. Sato zapewnił Radę. że 
Japonja nie ma żadnych planów agresywnych- 

Po replice Yena przewodniczący Paul Bon- 
cour wskazał na ostatnie zajścia w Szanchaja 
i zaapelował do obu delegatów, by wpłynęjł 
na swe rządy w kierunku nieząostrzania sytus 
cji. Dyskusję dałszą odroczono, bez oznaczenia 
terminu. 

D ca W GERE | 

Żydowski tiłantrop podjął się wyżywienia 
1200 bezrobotnych. Filantrop żydowski w De- 
troit Herman Radner uruchomił nową kuchnią 
'w której stołować się będzie 1200 bezrobot- 
nych, Herman Rader wyasygnował 25000 dola 
rów na prowadzenie tej kuchni. Z pierwszej 
kuchni Radnera w ciągu 3 miesięcy korzysta- 
ło 110000 bezrobotnych. 


DBA LL OE A a o ia z Er 


Mimowoli nasunęły mi się te refleksje, gdy mam 
pisać sprawozdanie » nainowszęj premierze naszego 
Teatru Miejskiego. P. Marchand przedstawia w 
swym utworze typową rodzinę francuską, składają- 
cą się z oca, przysłowiowego rentjera i sknery, 
z drugiej jego żony oraz mlodego chłopca 18-letnic= 


go, przygotowującego się do matury i młodej 
dziewczyny, marzącej o laurach artystki dramaty- 
cznei Oiciec jest przeciwny aspiracjom swych dzie 


ci. Poznajemy ieszcze kapitana okrętu. bawiącego 
na urlopie i młcdego autora dramatycznego, który 
jeszcze żadnego swego utworu nie wystawił na 
scenie, co mu wcale nie przeszkadza kochać się w 
młodej żonie swego sąsiada, owego właśnie ojca 
rodziny, Atmosfera całego środowiska jest zatęchła. 
ciężka i beznadziejna. Wtem jak bomba wpada do 
miejscowości, gdzie przebywa to calę środowisko, 
mil oner pan Baltaza' : iak gdyby  różdżkę czaro- 
dziejską miał w ręku. albowiem przeistacza wszyst 
kich razem i każdego z osobna. Qiciec przestaje 
być sknera | marzy z wielkich spekułaciach riełdo- 
wych. pocta niszczy swój dramat ale ED zyn- 
szcza szturm ostateczny do serca pięknej swẹi sa- 
siadki kapitan okrętu wnosi podani. o drmise i me 
zamiar osiąść na rol; Wszystko znowu się zmienia, 


gdy ziawia się wariat, który był ongiś profesorem 
uitiwersytetu i doskonałym psychjatrą i siłą swego 
autorytetu narzuca wszystkim wiarę, że ów miljo- 
ner pan Baltazar jest właściwie warjatem. Pan 
Baltazar demaskuje na sani koniec owego profeso. 
ra jako wariata, odjeżdża, ale rodzina już nie wróci 
do dawnego stanu gnuśności i ociężałości, 

Jak więc widzimy, „Pan Baltazar“ jest sztuką co- 
prawda ńle zbudowaną, operuiącą mnóstwem nie- 
spodzianek bliżej nieuzasadnionych, ale jest cieka» 
wą dzięki bagażowi  psychologicznemu, którym 
jest przeładowana. Pobudza do myślenia, jest więc 
sztuką wartościową i dlategę warto ją zobaczyć. 
Jest to raczej eksperyment psychologiczny, a nie 
Sztuka teatralna, ale iest czemś nowcem, bv wciąż 
prowokuje do dyskusii. 

P. Wacław Nowakowski „ako reżyser nada! 
przedstaw eniu wiaściwe tempo i należycie ie zmon 
'ował Aktorzy grali przeważnie zupełnie popraw 
wne a mektóre nawet kreację ak np. p. Fabisiaka, 
asc Baltazara. p, Leliwy ako ojca rodziny i p. 
Marcjnowskie; jako żony byly silnie żarysoaane : 
zawierały w sobie .nmóstwo rysów prawdzpodo- 
uiecńsiwa wewnętrznego M. K. 


— 
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ZWIĄZEK ZAW. NAUCZ. ZYD. SZKOŁ SREDN. 
PÓŁROCZNE WPISY 


na wieczorne 


KURSY GIMNAZJALNE 


dia dorosłych 
przy ul. Halickiej 4. Il. p. (róg Miodowej) 
codziennie od 7—8 wieczór. 


DLA WYBREDNYCH PAŃ 
przejściowe i wiosenne modele 


Kapeluszy damskich nadeszły 
Adela HOLLÄNDER #545445 


BAEN © CENY NIŻSZE NIŻ WSZĘDZIE © 


WOLNE POSADY 
e aaae] 


Trzysta ziotych miesię- 
cznie może każdy zarobić 
przy spizeędaży artykułów 
pierwszej potrzeby. Zgło” 
sić się ul. Dietłowska 68. 
m. 14. front ll. piętro. 
106g 


Folićj komfortowy do 
wynwjęcia: Plac Matejki 6 
eskenie 8. 1ożg 


EM", „az RE 
Poszukuję mieszkania 
2-pokojowego z kuchnią i 
komfortem na l lub 1l. 
piętrze za czynszem ew. 
czynszem zgóry w śród- 
mieściu lue w pobliżu. — 
Zgłoszenia do Admin. N, 
Dziennika pod „Natych- 
miast A* względnie tele- 
fon 180-78 do godziny 5 
wieczór. 104g 


Poszukuję pokoju z 
"kuchnią (z komfortem) 
najwyżej M-gie piętro, 
za czynszem miesięcznym. 
Zgłoszenia do Admin. N. 
Dziennika pod „Młode 
maleństwo“, 84bp 


'Pokój umeblowany, oso- 
bno wejście do wynajęcia. 
Krowoderska 51 m. 5. 118 


Pokój umebiowany front 
osobne wejście (utrzyma- 
nie) do wynajęcia. — stu- 
dęńcka 4, m. b, od 2—6. 

° 141 


Lokai parterowy w sie- 
ni w Krakowie przy ulicy 
Poselskiej 9, bez odsię- 
pnego do wynajęcia. — 
wiadomość tamże u wiaś- 
ciciela. 52v 


SPRZEDAZ 


WÓZKI dziecięce i laiko 
we przepiękne 24 Zł po- 
leca anitańszy fabryczny 
Skład w Krakowie, ul. 
ZWIERZYNIECKA 6. 

221x 


Duža kasa ogniotrwała 
prima Wertheim, dwoje 
drzwi i waga precyzyjna 
„okazyjnie do sprzedania. 
Landau, stradom 27  żbv 


Wózki dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fiima Botwin. Kraków 
Floriańska 30. 21450ek 


*RENUMERATA: w Krakovi m. prow. miesięczn Zł 6'u0 kwarai, ZI 18'0l 
w Krakowie z odnoszen. do doma a „ 6a - æ 18'60 
Na prowine# z przesylką pocztową a w 6'60 = „ 198! 
Zegranicą z przesyłką pocztowa ” „ 10:00 w w 30700 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie także w poniedziałki i dni pośwa 


Wydawca: Za Spółkę Wya. „Nowy Dziennik”. 
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„NOWY DZIENNIK* środa_27 stycznia 1932 


Wieczorny kurs kroju 
i szycia dlia Pań 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan“, Kraków 
Podgórze, ul, Kingi 9. — szkoła zawodowa „Ognisko Pracy“, Kraków, 


(6-ciotygodniowy) otwiera dnia 3 lutego b. r. 


Telefon 116-09. 121m 


NAJLEPSZE pianina 
Arnolda Fibigera po 
cenach fabrycznych zniżo- 
nych sprzedaje jedyny za- 
stępca na Kraków i okoli 
ce Władysław Roloński 
Kraków. Rynek 34. 139x 


ul. Mikołajska 9, H. piętro. Wpisy i informacje 
w kancelarii szkoły codziennie od godz. 11—1, 
z wyjątkiem sobót. Telefon 158-21. — Cena za 
kurs zł. 30. 


HERBATĘ, KAWĘ i KAKAO 


w puszkach blaszanych sprzedajemy po cenach 
niskich. — Poszukujemy wyłącznych odbiorców na 
powyższe artykuły do sprzedaży ratalnej. 237m 
»ATLANTIC“, Warszawa, Karmelicka 11 


Bal tG 


RÓŻNE 
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OGŁOSZENIE, Ogłasza 
się likwidację Banku Rze 
mieślników i drobnych 
kupców, spółdzielni z o- 
graniczoną odpowiedzia! | 
nością w Rozwadowie i 
zarazem wzywa się wie- 
rzycieli spółdzielni do 


Rodzice i Opiekunowie! 
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech- 
nych i średnich przyjmuje 

na stały pobyt 
INSTYTUT WYCHOWAWCZY G. SPIERERA, 
Kraków, ulica Starowiślna 85 


1) Racjonalna pomoc w nauce; 2) Atmosfera za- 
ufania i radosnej pracy; 3) Wszelkie wymiogi no 


zgłoszenia swoich Wice woczesnej bigjeny. — luforniacji udziela dyrektor. 
rzytelności w przeciągu | | Instytutu od godziny 3— 7. Telefon 171-08. — 18x 
jednego roku. Likwidato 2o anm o 


rowie: Dr. Pawel Zielos | REKLAMA 4444444444 


ka, Berl Reich, Józef 


Last. 215 | >p P DZWIGNIĄ HANDLU !! 
Biuro Buchalteryjno-Rewizyjne 


JÓZEFA PROPPERA 


zaprzysiężonege znewoy sądowego 
KRAKÓW. KARMELICKA 5. TELEFON 171-05 


Organizacja — Zakładanie ksiąg — Bilansowanie — 
176x Nadzór — Kontrola — Likwidacja — Rozliczanie 
spólników — Sprawy bilansowo - podatkowe 


UPROSZCZONA BUCHALTERJA DLA HANDLU drobnego i hurtowego 


W pociągu Bielsko - , TROCHE HUMORU 


Kraków zamieniono w pią- 


tek 22 b kuierek z ta- 
Gein. odene Kraków PRZYJEMNE Z POŻYTECZNEM, 


Groble 6/12. 105g 


Rutynowany 
buchaiter- 
bilansista 
zdolny organizator po 
szukuje zajęcia na go 
dziny przedpoł. Zgło 
szenia pod „,Biiansista' 
do Adm. N. Dz. 70g 


REPARACJE maszyn do 
Szycia, rowerów, granio- 
fonów, wózków dzięcię- 
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarańcją, na żąda” 
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie. Tele- 
ion 138-77. Sklad ma- | — Hallo, czy stacja nadawcza? Proszę nieco ci- 
szyn. Kraków, ZWIERZY | zsej nadawać koncert, bo moie dziecko nie może 
NIECKA 6. 230x | usnąć, 


— JUZ WYSZEDŁ Z DRUKU 


| SPIS GAZET i CZASOPISM 


RZECZY R POLSKIEJ 


oraz PORADNIK REKLEMOWY na rok 1932 


Zawiera szczegóły wszystkich wychodzących w Polsce wydawnictw w ogólnej 
ilości przeszło 2.300 pism. Zawiera wszystkie sprawdzone adresy wydawnictw, 
nazwiska redaktorów, wydawców, kierunek pisma i wiele innych szczegółów, oraz 
PISMA POLSKIE W AMERYCE | iRNYCH KRAJACH SWIATA 


ZAKOPANE ‘imme 


| 


Nr. 37 


WYDAWNICTWO BIURA OGŁOSZEŃ 
TEOFIL PIETRASZEK, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 509-72 1 509-73 


Sprzedaż w księgarniach i u wydawcy. — Cena Zł. 550. 


PENSJONAT 


Drowej Marji Statterowej przy ul, Sienkiewicza, 
tel. 599, położony w wielkim ogrodzie, zdala od 
ulicy. Poleca duże słoneczne pokoje z balkoaami 
krytemi i otwartemi. — Pełny komfort, lazienki. 
Zimna i ciepła woda w każdym pokoju. Taras £ 
pianino, Kuchnia wykwintna. 2266 


BUFET 


zaopatrzony w zimne i gorące 

zakąski oraz znane z dobroci sałatki 

„akoteż piwo okocimskie i piłznieńskie, 
wódki, likiery i koniaki poleca: 


Woiciech ©lszowski 


Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej 


NASZYWKI FIRMOWE 


dla fabryk konfekcji, bielizny, obuwia 
it. p. oraz salonów modniarskich i 


krawieckich poleca jedyna w Polsce 

fabryka Wstążek lirmowych 
„DE H A“ 

Kraków XXII., Józeïińska 20 


WWVWVYVVVVYVVVVVVYVYVY 
RADOSNA PRACA! 


Racjonalną pomoc w nauce i wychowa- 
nie pod kierunkiem specjalistów znajdą 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3—7 

w instytucie Wychow. G. Spierera 
Kraków, ulica Starowźlna 85. 


Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-08 


AAAAAAAAAAAAŁAAAAA 


BIBLIOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 


Sebastjana 23 (ríg Ditllowskiej) 
zaopatrzona w najnowsze książk. 
w językach: 
poiskim, niemieckim, żydowskim 
francuskim i angielskim 
+o 
otwartą jest przez cały dzień 
+e 
Obfity dział dla młodzieży 
wszystkie czasopisma :-: zniżki do kin 
590 


HH Niech sie każdy zapisze || 
do tej wypożycza!ni hsiążek 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obiczeń ‘est I milimetr wjednym łamie. — Strona w 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 miim. =- Strona za tekstem 6 ls 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za iQ słów 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1— Nadesłane 0'75. — Za teksteru 

0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratnia* 

cje 12'50 — Za restrzeżenie nreisca dolicza sie 25% 


Zygmuni Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilbeim tHerkelhammer. 


Redakior odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — diowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej J, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


